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Hz piowlnoyi, ■ nrMiyłką pocztową 
W Pzńftwio Niwniook-om . . . .
Do Włooh, Francji, Anglii, Belgii,

Scwajearyi, Turcji i innjeh krajów 
pojodyiazy m i r  kasztele 10 oentiw, z przezym pooztswą 13  oentów; — we Lwowie w 

Biurze dzienników non. nl, Karoln Lndwlka 9, do nabyola po 10 ot. 
P ren u m era tę  p r zy jm u je  etę ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Lioty i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
eyłaó franc, do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Luty reklamacyjne nieopteczf- 

towane me podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ękop isów  n a d sy ła n ych  R edałccya  n ie  zw ra ca .

▲ dres R e d a k c j i  1 A o m  n i a t r a c j l  t U l ic a  iw . J a n a  N r .  1 2 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  j p r i y j u i j ą i  

s a m le jn c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy" i wuystkio urzędy p««tow* a a U jW -
w ją: Adminiitracya „Nowej Reform y. — Magazyn b»"oi ci F. A. Grigara i Główna trafcka
w Synku. — Biuro (Ig Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowieza i 8. W. Nitmojtw- 

skiego w Sidriennlcach.J. E aj era przy ni. Grodzkiej.
Zamiejscową prenumeratę 1 ogłoszenia pi. yjmują Biura dzienników: Wa Lw o
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — Vy Tarnowie Józef Piiz — W Przemy- 
ilu  Heszeles. — W Jarosławia Krzyżanowski. — W W iednia pp. Haancnst Ir k  Yo~ 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroafa. 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbr. rei Nr. 3, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgi., Morarblaa 
i Norymberdze). — W Paryża Soeietc Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  ilreem r, Bis

Caumartin 31.
Ogłoszenia (inseraty) prsyimojo Administracja za opłatą od miejsca wlcruza drobnem pi
smem (petit), za pierws*/ rac 10 et., zakażdy następny raz po 6 eent. — Nadesłane po 30

TkiOuM,
. 50 amt. 
naćssłM

pi Rzazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Oelem uregulowania nakładu przy nad
chodzącym N o w y m  B o k u  upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej* warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencje wymienione w nagłówku dziennika.

PrCBumsratorowie N. Reformy nsbyważ mogą, na mocy 
umowy zawartej przez nas z wydawcą, znane 1 piękne AL
BUM PAMIĄTKO WIC ADAMA MICKIEWICZA" po *e- 
n a wyjątkowo zniżorsj. Album to zawica 70 wislkieb 
1 mniejszych ryciu, < dnosząeyoh się do życia Mickiewicza, 
ad lat dziecięcych aż do .gonu, a nadto obejmuje treści- 
wy życiorys poct;

Osna zwykła wynosi 7 złr. *»- a dla naszych Ab >uen- 
tów tylko (I Jłr. rw co już przesyłka bastąpl r anko. — 
Nslsiytożó nadsyłaó nalsży do AdmiUstrasyi naszego 
plama

„ i r O W G  H O D ¥ “  po cenie znacznie zni
żonej, a mianowicie. I złr. 20 ct. kwartalnie.

Sejmik relacyjny.
Mssaf sejmowy, hr. K lem ens D z i e d u s z y -  

e k i ,  staw ał 17 bm. przed wyborcami z większej 
własności w Stryju, a ly  zdać sprawę ze swych 
czynności, a raczej z działalności Sejmu, i aby 
wyrazić swój sąd o bieżących sprawacL krajowych. 
Zastanawiał się także poseł-fcprawozdawea nad u- 
grupowaniem stronnictw  w Izbie sejmowej. Utwo
rzenie się tak zw „ K o ł a  k o n s e r  w a t y  w n a 
ft o" motywował mówca tern, że „bezpośrednio 
niemal pa odbytym wiecu miast i miasteczek, je- 
szeae przed wyoorami do Sejmu, p e w n e  g r o -  
n o  obywateli, p r z e r a ż o n e  u c h w a ł a m i  i 
p o s t u l a t a m i  t e g o ż  w i e c u  (!), wykazywało 
tak w dziennikach, jak  i w osobnych broszurach 
potrzebę utworzenia w Sejmie wielkiego Koła 
kon serwaty wnego “.

Otóż reprezentanci tych „przerażonychJ oby
wateli utworzyli „Koło konserwatywne", które 
miało mężnie stawić czoło zwolennikom przew ro
towych idei wiecu miast i miasteczek, gdy tym 
czasem, wedle własnych zeznań posła K. Dzie- 
duszyckiego, brakło im tego ciężkiego wroga, al
bowiem „lewica sejmowa, należąca do składu Ko
ła sejmowego, poddając się jego uchwałom, za
manifestowała niejako, że z warcholstwtm  (!) w i e- 
c u  m i a s t  i m i a s t e c z e k  z u p e ł n i e  s i ę  
n i e  s o l i d a r y z u j e .  Sam fakt, że całe Koło 
wraz z lewicą sejmową zastanawiało się nad pro
gram em  prac sejmu, jest wymownym dowodem, 
ze p r z e s a d z o n e m i  b y ł y  a l a r m y  t y c h  
p o 8 1ów,  k t ó r z y  n a  u r o j o n ą  w a l k ę  p r z e  
c i w  k l u b o w i  p o s t ę p o w e m u  w s e j m i e  
dzwonili".

Więc to  ip ło  upada racya bytu „Koła konser
watywnego" i rzeczywiście też „Koło" to anem i
czny wiedzie żywot. Przyznaje to sam poseł K. 
D ueJueiyeki m ów iąc:

„Jak widzicie panowie, dotąd ogólna fizyogno- 
mia Sejmu nie jest jeszcze należycie sformowa
na (po trzech latach! 1'rzyp. R ed.) —  p r ó c z  
p r a w i c y  i l e w i c y  sejmowej nie wytworzyło 
się dotąd Ż a d n e  stronnictwo zupełnie skrystali
zowane, owszem twierdzą poważni i wytrawni 
parlam eoU ttjBcj, że pora do tworzenia wybitnych 
stronnictw w Sejmie naszym jeszcze nie nade- 
Bzła".

W powyższej charaLteryst/ce fizyognomii Sej
mu jest wiele prawdy, konstatuje bowiem p. K. 
Dzieduszycki, że konserwatyści jak weszli do sej
mu rozbici na grupy większe i mniejsze, tak do
tąd nie utworzyli klubu świadomege celu i sta

nowiącego zwarty zastęp mężów politycznych. A. 
najciekawszym jest szczegół, że do stałej organi- 
zacyi doszła ta lewica sejmowa, która wyszła z 
wyborów kuryi miejskiej, h o ł d u j ą c e j  „war- 
eholstwu* wiecu miast i miasteczek. Możemy bo
wiem zapawnić tak p. I£. Dzieduszyckiego, jak 
jego przyjaciół politycznych, że wynik ostatnich 
wyborów z kuryi miejskiej jest bezpośrednim na
stępstwom owego „ w i e c u " ,  uchodzącego w o- 
ezach panów konserwatystów za bunt przeciwko 
porządkowi społecznemu, podczas gdy był on 
wprawdzie buntem, lecz przeciw temu „ n i e p o 
r z ą d k o w i " ,  że kuryi miejskiej narzueano nie
właściwych reprezentantów, nie rozumiejących 
lub nie chcących popierać interesów ludności 
miejskiej. Gdy więc przyznaje się dzisiaj lewicy 
że przykłada ręki do prac sejmowych i nie toczy 
bezcelowej walki polityczuej, —  to trzeba się już 
przyznać i do tego, że pomylono się nietylko w 
przypuszczeniach o wojowniczem usposobieniu 
lewicy, lecz także w sądach o intencyach wiecu 
miast i miasteczek. Przyznanie się do tej pomył
ki korzystnem będzie przedewszyatkiem dla pp. 
konserwatystów, gdyż uchroni ich od wytaczania 
dział wielkiego kalibru przeciw wrogowi, którego 
nie ma i którego nie było.

Wracając do samego sprawozdania posła KI. 
Dzieduszyckiego, dodać winniśmy, że wyczerpy
wało ono wszystkie ważniejsze sprawy krajowe, 
które bądź zał-twiono, bądź zapowiedziano. Zgro
madzenie wyborców, niezbyt zresztą liczne, wy
raziło p. K. Dzieduszyckiemu wotum zaufania.

Budźel krajowy na rok 1892.

XV. Dochody magazynów zbożowych i spi
rytusowych 40.700

VVI. Krajowe opłaty konsumcyjne 325.000
XVII. Rozmaite 98.811

Jeżeli ogół wydatków 
porównamy z dochodami

Razem 914 529 
6,054.980 

914.429

złr.
Iu8.42b
SO8.804
840 000 

65.000 
4.100

261.439

Uchwalony przeez Wydział krajowy prelim inarz 
budżetu krajowego na rok 1892 — wyszedł już 
z pod prasy i oczekuje zwołania Sejmu...

Przedstawia on się w cyfrach sumarycznych 
jak następuje.

A W y d a t k i .
Rubryka
I. Kcszta reprezentacyi
I I  „ zarządu
/I I . „ leczenia ubogich chorych
IV. „ szczepienia
V. W ydatki sanitarne
VI. Zasiłki dla zakładów dobroczynności 12.674
V II. Na cele wykształcenia i oświaty 3,395.098
V III. Utrzymanie pomników historyczn. 18.760
IX. Kwaterunkowe żandarmeryi 163.599
X. Drogi krajowe 879.744
XI. Dotacye dla zakładów krajowych 67.068
X II. Wydatki na szupaśnietwo 27.000
X III. Radowy wodne i m elioracje
XIV. Umorzenie i oprocentowanie poży

czek 1,311.713
XV. Rolnictwo i górnictwo 341.145
XVT. Przem ysł 193.330
XVII. Rozmaite _________  59.580

Razem <5.054.980 
B. D o c h o d y .

I. Pozostałość z lat ubiegłych
II. Odsetki od chwi.owej lokaeyi
III. Dochody z dróg krajowych
IV. Nadwyżki od zakładów dotowanych
V. Zwroty zaliczek
VI. „ pożyczek
V II. Dochody szkoły lisowej
VIII. „ „ dublańskiej
IX. „ „ czernichowskiej
V. „ innych szkół rolniczych
XI. Zwroty za sprawdzanie rachunków 

aptekarskich
X II. Dochód z funduszu zapomogi r. 1866
X III. „ z kwaterunku żandarmeryi
XIV. Zwroty wydatków szupasowyeh

5.U00
219.320

12,280
37.000
37.476

6.330
37.626
39.942
16.552

600 
7.178 

52.714 
• 8.000

okaże się niedobór 5,140.451
Gdyby ten niedobór chciano pokryć całkowi

cie dodatkami do podatków, musianoby, przyjmu
jąc wydatność jednego centa dodatków na złr.
105.000 — rozpisać dodatek krajowy w wyso
kości 49 ct. co uczyniłoby 5,145.000 złr. tak,' 
iż po pokryciu niedoboru zostałaby mała zwyżka 
4.549 złr. W ten sposób krajowy dodatek do 
podatków wzrósłby o 13 ct. —  i wynosiłby łącz
nie z indemnizacyjnym 78 ct. (w krakowskiem 
z powodu niższego dodatku indemnizacyjnego 
tylko 65 ct.). Ze zaś tak znaczne podwyższenie 
dodatków byłoby zbyt wielkiem przeciążeniem 
ludności — a Sejm w roku zeszłym objawił 
wolę unikania dalszego podwyższenia, przeto 
Wydział krajowy wnosi, żeby pobierać dodatek 
krajowy w dotychczasowej wysokości, to jest 
36 ct., a resztę pokryć pożyczką. Rachunek skut
kiem tego przedstawia się jak następuje :

Niedobór . . . . . . .  5,140.451 złr.
Dochód z dodatków (36 ct. po

105.000 złr. 1 c t . )   3,780.000 „
pozostaje zatem do pokrycia 

zap imocą p o ż y c z k i   1,360.451 „
Że zaś w budżecie na rok 1891 

pozostało do pokrycia za pomocą 
pożyczki tylko . . . . . .  753 .699 . „  1

różnica przeto wynosi . . . "  606.75$ *3r. 
na niekorzyść budżetu roku 1892.

Ażeby się przekonać, skąd ta znaczna różnica 
powstała, j w ogóle ocenić należycie podane w y
żej cyfry  budżetu , musimy przedewszystkiem 
poszczególne rubryki wydatków porównać z od; 
powiednieiui rubrykam i na rok 1891.

Największą, a na prelim inarz ten stanowczo 
w pływ ającą, różnicę widzimy w rubryce XIV 
„ u m o r z e n i e  i o p r o c e n t o w a n i e  p o ż y 
c z e k " .  W rubryce tej bouiem  wzrósł wydatek 
nagle o 697.050 złr Z aszczy ć  wszakże nuloiy,
śe to znaczna cyfra wzrostu jest w przeważnie naj
większej części j e d n o r a z o w y m  wydatkiem, 
w znacznie mniejszej części zaś wydatkiem sta
łym. W rubrykę XIV wstawia Sejm zawsze 
n i e d o b ó r  o s t a t n i e g o ’ r o k u ,  z którego 
ma sprawdzone zamknięcie rachunków. W bu
dżet na rok 1891 Wstawiono w ten sposób nie
dobór roku 1888 w wysokości 57.313 złr. — 
jako zwrot funduszowi dotacji kasy zaciągniętej 
u niego pożyczki. Obecnie zaś wstawionym być 
musi niedobór z roku 1889, roku posuchy, klę
ski rolniczej, roku zatem, który m usiał się za
znaczyć bardzo niedostatecznym wpływem dodat
ków do podatków (faktyczny dochód z jednego 
centa dodatku uczynił tylko 98.235 złr.). N iedo
bór roku 1889 jest skutkiem tego o 232.821 złr. 
wyższy, niż w roku 1888 i o taką też sumę 
wzróść musiała właściwa pozycja rubryki XIV 
budżetu na rok 1892 w porównaniu z poprzed
nim.

To jedno. Pow tóre zaś w tymże samym roku 
1889, w miesiącu styczniu, przystąpił Wydział 
krajowy, korzystając z dawnej a niewykouananej 
uchwały Sejmu, do spłacenia reszty uciążliwego, 
wysoko oprocentowanego długu banku «la krajów 
koronnych (Laenderbank) a w «elu wykonania tej 
spłaty zapożyczył się fundusz krajowy u fuduszu 
pożyczkowego spółek wodnych. Dług ten wynosi 
obecnie 360,663 złr. a spłaconym być musi na
przód dla tego, że dla zadość uczynienia w zra
stającym wymaganiom do fonduszu spółek wo
dnych, fundusz ten nie może być nieruchomym 
— a powtóre, że takie „chwilowe" pożyczki u 
własnych funduszów, mające tendencję do żarnie 
nienia się w stałe, wprowadzają wielki nieład w

zarząd skarbu krajowego. Te dwie pozycye, wy
noszące razem 593.484 złr., są więc, jak widzimy, 
wydatkiem jednorazowym i na następnych budże
tach nie zaciążą jako stały wydatek. Wydatkiem 
stałym jest kwota na anunk itę  ostatniej l 1/, mi
lionowej pożyczki krajowej, wynosząca wraz ze 
stemplami i podatkiem kuponowym 81.141 złr. 
tudzież rata 6-letniej pożyczki głodowej z r. 1890, 
która według specjalnego planu umorzenia, jest 
w r  1892 o 26 456 złr. wyższą, niż była w ro 
ku 1891.

Drugą z rzędu pozycyą, w której jest bardzo 
znaczny wzrost wydatków, jest m bryka V II — 
o ś w i a t a .  W ydatek na oświatę wzrósł o 139.652 
złr., a wzrost ten będzie zapewne po uchwałach 
sejmowych wyższy. Wydział krajowy bowiem nie 
preliminuje kwot przez Sejm jednorazowo na róż
ne zasiłki uchwalonych, co jednak potem znowu 
wraca do dawnej wysokości, skutkiem uchwał Sej
mu, różnemi petycyami w y wołanych. Rada szkol
na krajowa żąda na rok 1892 na szto ły  ludowe 
więcej o 121.135 złr., zaś na em erytury nauczy
cielskie więcej o 39.367 złr., Nie potrzebujemy 
rozwodzić się nad tem, iż żądaniom tym  stać się 
zadość musi, że raczej większy jeszcze wzrost 
tego wydatku byłby pożądanym ze względu na 
nędzne płace nauczycieli.

D M N i  Mej fiefomf
W ie d e ń ,  Ul grudnia.

(?) Dawno już z taką ciekawością nie czeka 
no na ukazanie się W iener Ztg., jak obecnie, 
gdy lewica zjednoczona, za to, „że była grzecz
na ", na podarek świąteczny otrzymać ma nowe
go ministra. Niestety do tej chwili urzędownie 
nie ogłoszono nazwiska tego dost^oika i rzeko
mego oDrońcy Niemców iibelelnych}

Natomiast dzisisj po p jiuuniu  rozeszła się wia
domość, którą jako pochodzącą ze źródła anten-, 
tycznego powtarza W t.jitr  A U ę^ Z tg , daay f c , 
zya co do osoby nowego minGtra w najwyższych 
sferach już zapadła i że cesarz podpiy7 nomina
c ję  hr. G a n d o l f a  K u e u b a f g a  na ministra 
bez teki. Aa autenfyczuofćTą tej wiadomości grzo 
mawia tyle motywów, te  można ją rzeczywiście 
za bardzo prawdopodobną uważać. Przedewszy 
stkiem bowiem hr. Kuenburg, jako członek lewi 
cy liberalnej, nie zaznaczył swej działalności jako 
przywódca stronnictwa, — a w łaśnie takim mieł 
być kandydat na ministra. N adto hr. Kuenburg 
jest rodem z Pragi, a lubo całą swoją urzędową 
i publiczną karyerę odbył w Austryi Niższej i 
Wyższej i Salcburgu. —  ze względu na pocho
dzenie swoje uważany być może za „Niemca 
c z e s k i e g o . "

Hr. Kuenburg jest jednym  z najmłodszych 
parlamentarzystów, wszedł bowiem do Izby w 
styczniu r. 1888, a to jako pos ił z miasta Lin- 
cu. Praw nik z zawodu, wstąpił do służby sądo
wej i doprowadził do godności radcy sądu krajo
wego w Lincu. Od r. 1874 do 1883, jak długo 
wiernokonstytucyjna większa własność miała prze
wagę w sejmie wyższo-austryackim, zasiadał w 
nim hr. Kuenburg, a od r. 1883 był członkiem 
W ydziału krajowego.

W Izbie poselskiej nie odznaczył się hr. Ruen- 
hurg, jako mówca; uchodzi natomiast za dobrego 
pracownika w komisjach, a zwłaszcza w komisyi 
dla ustawy karnej okazał niepoślednie prawnicze 
zdolności. W  stronnictwie liberalnem  cieszy się 
hr. K uenburg powszechną sympatyą, pomimo że 
nie wysuwa się naprzód przy ważniejszych ak c j
ach politycznych.

Jeźli więc w sferach wyższych kierowano się 
temi względami, aby nowy m inister osobą swoją 
nie raził  zbytnio Czechów, ani nie był przeszko
dą w skojarzaniu nowej większości parlam entar

nej, —  to warunkom tym odpowiadałby rzeczy
wiście pod wielu względami hr. Kuenburg.

Noc z niedzieli na poniedziałek przepędzili 
W iedeńczycy bardzo wesoło — przy starych ro
gatkach miejskich. Chciwi wrażeń wyczekiwali, 
pomimo mrozu i wiatru, z wytrwałością godną 
lepszej sprawy, na godzinę 12 w nocy, gdyż by ł 
to term in, od którego dawna opłata za przejazd 
(8 i 4 centy) przestała obowiązywać. Fiakry wie
deńskie tedy od tej chwili „bezkarnie* przejeż
dżają prz«z dawną „granicę wiedeńską."

Pierwszem następstwem zniesienia rogatek miej
skich, jest s t r e j k  —  r z e ź n i k ó w  Rzeżnicy 
z przedmieść, które obecnie wcielono do „zwię
kszonego Wiednia", odgrażali się już dawno, że 
nowego podatku konsumcyjnego nie będą mogli 
płacić bez równoczesnego podwyższenia cen mię
sa i zażądali od handlarzy bydła, aby oni opła
cali ten podatek. A że ci żądamu temu odmówili 
utworzyli rzeżnicy, i to n?e tylko z przedmieść, 
lec* i z dawnego okręgu miejskiego, k a r t e l ,  
obowiązując się nie kupować bydła, dopóki kupcy 
nie przystaną na <ch żądanie.

N a t a r g o w i c y  w i e d e ń s k i e j  u s t a ł y  
s k u t k i e m  t e g o  t r a n s a k c j e ,  — a wiado
mość tę podkreślam, gdyż może ona dla kupców 
w Galicyi bardzo być ważną. Rzeżnicy upierają 
się przy swojem żądaniu i twierdzą, że mają takie 
zapasy mięsa, iż bez nowego zakupna obejść się 
mogą przez kilkanaście dni. Ostatecznie targ, m a
jący się odbyć we środę, rozstrzygnie o dalszych 
losach Kartelu rzeźników, który w pierwszym 
rzędzie z pewnością odbij się na kieszeniach 
konsumentów.

Ośwltdcztnie p. Kośeielskiego.
Wspomnieliśmy w sprawozdaniach z parlam en

tu niemieckiego, że p. K o ś c i e l s k i  w imienin 
berlińskiego Koła polskiego podczas trzeciego 
czytania v tbrął g luS ._abi odeprzeć zarzuty Ion - 

■ -ego p. Rardorffa, który Kołu polskie
mu pods ił pobudki partykuł wne w głosowa
niu za tiftktatami, i aby określić motywa, jakiemi 
sir K-tu  frantwałB. Najważniejsze ustępy tej mo
wy opiewają:

, Mości panowie, nie jesteśm y bynajmniej lu 
dźmi, którzyby dla interesów lokalnych lub je
dnostronnych w tak ważnych kwestyach, jak  obe
cna, sprzedawali swe przekonanie. My, siedzący 
po tej stronie Izby, tworzymy zwartą m ałą g a r
stkę mężów zachowawczych, reprezentujących po 
większej części ludność i wyborców z stanu ro l
niczego. M;mo to głosujemy za zniżeniem ceł 
zbożowych, o które głównie tu chodzi ponieważ 
nasamprzód nie mamy takich obaw, jak prawica, 
i nie sądzimy, że wynikną-stąd niepomierne s tra 
ty dla rolnictwa, chociaż bądź co bądź przyzna
jemy, iż trzeba nam będzie ponieść pew ną ofia
rę W drugim rzędzie głosujemy za ugodami 
zasadniczo, ponieważ sądzimy, że ugody hand lo 
we stały się polityczną i gospodarczą konieczno- 
śeią a nam nie przysługuje prawo kierowania się 
wyłącznie interesam i prywatucmi.

„Mości panowie! Równe wystąpienie Koła pol
skiego tu i w Wiedniu powinno było p. posła 
Kardorfla pouczyć, że głosując za ugodami, nie 
prowadzimy bynajmniej polityki własnego iDteresu. 
ale że raczej polityka nasza opiera się na daleko 
szerszej podstawie, a podsrawę tę możemy oLre- 
ślić w ten sam sposób, co przewodniczący Koła 
polskiego w W iedniu: że głosujemy za ugodami 
handlowemi, ponieważ uważamy je za potrzebne 
ku wzmocnieniu tró jprz^mierza, które uważamy 
za konieczne dla wzmocnienia cesarstwa i dla po
parcia pokoju, interesów pokojowych i kulturnych 
zadań Europy. Oto nasze zasadnicze stanowisko; 
przeciw przypisywaniu nam innych motywów 
zastrzegamy się jak najstanowczej.

TT Ź R Ó D Ł A
O B R A Z E K

priec

J l aryę  K o n o p n i c k ą .

5 T  ok apMhibi

-D ru g i raz, obświeci miesiąc izbę, a mnie za 
ra janioł budzi To dalej jt-, famyrk ze słomy, 
żem to wpodle okna ligała, i do mojej groszów- 
ki. To com tylko w dzień nie s p tra f i ła to no
cą , przy onym miesiąca każdziuśką rzecz spo-
trafił&m. Jakby mi co do ucha gadało. Jeszcze
jesień nie p rzyszła , jużech te duże lutery wszy- 
iitlrie, do jedmuśkiej porozumiała, i złożyć złoży- 
Lkśl. Jakech też te duże porozumiała, dopiż ja 
J.. tych maluśkich. Ano, jedno do drugiego, 
jedno do drugiego, ażech i te maluśkie spotra 
fiła. Nm taksi jak duże h n e t, ale spotrafiła.
Dopiż ja se spódniczyny pożyczyła, dopiż do 
kościoła, dopiż krzyżem bez cały nieszpór le
ża ła , dopiż Panu Jezusowi za naukę dzięko
wała...

...Tom *‘‘k już tej ujnie rzewnie służy ła , tak 
już rzewnie pracowała, jak tej rodzonej mat
ce, żech to n niej, na jej Chlebie, tej nauki 
dostała! Bo to chleb dobre posilenie je s t , a 
ranka  jeszcze lepsze. Miałby człowiek nau
kę dobrą, nie byłoby po światu tych mo
rów, tych głodów, tych powodzi, tych sm u

tków i ciężkości dusznych. Samoby się niebo 
bliż ziemie nakłoniło, i człowiek św iętjm Lj się 
ostał...

Zamilkła i odpoczywała chwilę.
— Ale, Fabkol Mieliście mi jeszeffc opowie

dzieć o świętym Franciszku.
— Ano, powiem. Czemu n ie?  Jak  nie wiecie, 

pani, to powiem. A to i w „uczynkach" stoi: 
„Nieumiącego nauczyć."

Mówiła to z najwyższą prosfodusznością, stu 
kając kijkiem w piasek, jakby szukała wątku opo 
wieści.

Nagle podniosła głowę.
— Z kraju powiadać, toby się to na długie

rzeczy zaniosło. Ano wam powiem, jak to było 
* tym odpustem w Kalwaiyi. Z tym odpustem 
to było tak:

Wybierali sobie święcia odpusty każdy dla
swego klasztoru. A święty Franciszek tymczasem 
pomiiaf się z dziadem żebrzącym na odzieże, dał 
dziadowi 2e siebie płaszcz piękny, dał piękną
berliczkę, dał czapkę ciepłą, kosm atą, co mu ją 
matka zrządziła, żeby dobra zażył, a wziął dzia- 
dowe szargate bundzisko porwane, kopacza też 
krzywego, czapczysko porwane, bo ta nie ma wiela 
eo powiadać, ale że robactwa było w unych odzie- 
żach więcej niż czego, i poleciał po wsiach
zbierać pieniądze na kościół do Kalwaryi.

Podniosła rękę w kwiecistym rękawie, wska
zując w różne strony słońca.

— Oble-iał het precz, gdzie ino dominka jar 
ka, od Makowa, do samego Żywca, pieniędzy na

zbierał, i wraca do niego, a tu już wszystkie 
odpusty, co sławniejsze rozobrane, ino aby „Ja- 
uielska" ostała. Tak się zara zafrasował i prosto 
idzie do Pana Jezusa.

Tanie Jezu — powiada —■ jnoja krzywda. A któż 
mi to na taki odpust pójdzie, kiejż on za wszy- 
Rtkiemi...

Tak Pan Jezu s: Święty Franciszku, sługo, nie 
g a rd ź 1 Bierz Jatie lską. kiej ci daję. W tym po
ślednim kłoskn „najwie" czasem ziarna. — Tak 
ś\. ety F ranciszek : Ano, jak brać, to brać —  po
wiada, — ino, żeby zupełny. T ak Pan Jezus : 
Święty Franciszku , sługo, za dużo ze nxnie cią
gniesz ! A cóż ja zrobię z tym ogieńkiem czyśco- 
w y m , jak tu zupełne odpusty grzesznikom na 
dam ? A święty Franciszek : Panie Jezu— powia
da— jak nie stanie inszych grzeszników, to muie 
w on ogieniek w sadź, a odpust zupełny memu 
k’asztorowi daj I

...Tak się p an Jezus rozsm iałt j zara się cby 
cił pióra odpust rozpisować. Jak  też rozpisał, rak 
powiada: Idźże tera, sługo Franciszku, do Je ro 
zolimy, do bamego Rzymu, do ojca świętego pa
pieża, pokłoń mu się pięknie odemnie i proś, 
coby ci ten papier podpisał, bf! bez tego ważno
ści nie ma. Tak święty Franciszek Znów się za- 
turbował, ale powiada: Abo mi t0 ojciec święty 
papież zawierzy? Abo mnie to z n a ?  a  w  tem 
się Pan Jezus schylił i ziarenko pi&sku ze ziemi 
najświętszą rączką podjął. Idźże, powiada, a ojcu 
świętbinu to ziarenko piasku daj. Targnął się na 
to Franciszek, że to taką głupość ma papieżowi

dawać, ale wejrzał na Pana Jezusowe miłostliwe 
lico i zmilczał. Ano idzie, idzie, zaszedł do J e 
rozolimy, do samego Rzymu, do ojca świętego 
papieża, kłania się pięknie i o podpis prosi. 
A ojciec święty pap ież : Zkądże ci to, że tak 
śmiało do mnie o podpis idziesz, kiej tu króle 
ze złotem, srebrem  przychodzą i jeszcze z czap
ką w ręku za m ną stoją ? Tak święty Franciszek 
do onego ziarenka piasku, a tu mu ono ziarenko 
rośnie, rośnie, wyrosło akurat na górę, że ino 
papież ojciec święty z jednej strony huk-1. a 
święty Franciszek z drugiej, że to się jnż doj
rzeć nie mogli. Dopii ojciec święty w dzwony 
dał bić, dopiż litaniie śpiewać, że się to taki cud 
stał, dopiż odpust świętemu Franciszkowi podpi
sał, dopiż go grzecznie utraktow ał, dopiż się 
w przyjacielstwie rozstali.

—  No, a góra ?
— A cóż, góra! Góra poszła za świętym 

Franciszkiem tu na K alw aryę, i dotąd tam stoi. 
Ino że ludzie dobrze nie wiedzą k tó ra ; dopiż 
przy końcu świata będą wiedzieli, _ bo się wtedy 
znów w ziarenko piasku odmieni, jako że wtedy 
już odpustów nijakich nie będzie, tylko ten sąd 
straszeczny, a wszystkie rzeczy świata, choćby i 
największe, w nic pójdą.

—  I gdzieźeście to wyczytali ?
—  Z w yczy tan ia , to ja tego nie w iem , ino 

z ludzkiej przepow ieści wiem.
—  I jakieżeście jeszcze książki w idzieli?
—  A  wszystkie, jakie ino gdzie! I  BGorz- 

kie żale," i „Bozpamiętanie" piąci ran  Pana

Jezusow ych, i Nabożeństwo do pacierza... W szy
stkie!

Mówiła to z chlubą, jak nąjbardziej oczytana 
osoba.

—  To wiecie, pan i, co ja sobie m yślę? Ja
m yślę, co dobrze tak Pan Jezus dał, że tego 
nie dość na św iec ie ; bo żeby tego dość by
ło, toby ludzie pola, w arsztatu, gdzie tylko ja
kiego zarobku poniechali, a za książkamiby to, 
jak za m iodem , ciągło. Bo książka , to wieika
rzecz jest! Człowiek do człowieka różne mo
wy miewa. PodczaB m ądre, podczas głupie, 
a podczas to i grzeszne i lekkomyślące. A ksią
żka, jak mowę do człowieka ma, to zawsze ino 
o tym Ojcu Stworzycielu, o tym Chrystusie Od
kupicielu. o tym Duchu Świętym...

W ynurzyła z szarej płachty drobną swoją
głow ę, podniosła obie stare , trzęsące się rę
ce, i z cichem  rozradowaniem patrzyła w słońce.

Nie, nie powiedziałem jej tego, że książek 
jest tak wiele, tak wiele na świecie; że są m ię
dzy niem i, co do człowieka mają złe i głupie 
mowy, i takie, co są piękne i dobre, a nikt nie 
ciągnie za n iem i-

Nie, nie powiedziałam jej tego. Zostawiłam 
ją tak zapatrzoną w tę słoneczność, w ten 
poranek ziem i, u fn ą , spokojną.., m cJe nawet 
szczęśliwą...

k o n i e c .
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, Mości panowie! Rozumie S'ę samo przez się, 
iż przyjemnie nam jest, iż głosować możemy za 
rządem, który wobec nas chudzi drogami spra
wiedliwości. Mimo to nie zaprzemy się dla tego 
wobec niego naszych przekonań. My tymczasem 
napotykamy zawsze na wielkie zarzuty. Skoro 
dzisiai głosujemy za rządem, powiadają o nas, iż 
mamy na oku nasze drobnostkowe lokalne cele 
i względy. Gdybyśmy zaś nie mogli głosować za 
rządem, natenczas poliezonoby nas, tak jak da
wniej —  zjn >wu do wrogów mocarstwa. My o to 
się wcale nie troszczymy.’ Idziem y raz w ytkniętą 
drogą, nie kierując si^ w postępowaniu naszem 
niczem  innem  — jak tylko naszem sumieniem.*'

Z Sejmu węgierskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

węgierskiego Sejmu odbywała mę w dalszym cią
gu rozprawa nad traktatam i hanjlow em i, i zam
knęła się w długich przem ówieniach posłów 
H e l f y ’e g o  i B e ó t h y e g o  i ministra handlu 
B a r u  s za . Dwaj pierw si mówcy podnosili z n a 
ciskiem prawno- państw o we stanowisko W ęgier i 
wytykali w s z e l k i e  w tym kierunku spostrzeżone 
uchybieni*

H e l f y  ze stonnietwa niezawisłych na wstę
pie wyraził zdziwienie, że te naktaty, które m a
ją  k»yć symbolem pokojowego porozumienia mię
dzy państwami, w austryackiej Izbie posłów wy
wołały ostre napaści, skierowane przeciw Wę
grom. Mówca, pomimo że należy do stronnictwa 
opozycyjnego, godzi się na traktaty z najwię 
kszem zadowoleniem, gdyż one kładą kres woj
n ę ,  którą państwa w politycznych z sobą zosta
jące przymierzach, toczyły dotąd na polu ekonomi- 
cznem. Niewielkie znaczenie przypisuje p. H el
fy zniżeniu ceł zbożowych, zwłaszcza że przy dó- 
tychczasowych wysokich cłach zboże wegierskie 
żadnego nie doznawało uszczerbku. O wiele wa
żniejszą jest k o n w e n c y a  w s p r a w i e  z a 
r a z y  b y d ł a ,  kióra zapewnia Węgrom utrzy 
manie targu niemieckiego, ważnem również z n i 
ż e n i e  c e ł  n a  w y r o b y  p r z e m y s ł o w e .  
Doniosłośe traktatu z Szwajcarią byłaby dla W ę
gier większa, gdyby i z F ran c ją  traktat zawarto. 
Co do W łoch, mówca podziela zapatrywanie, wy
powiedziano przez Matlekowitza. W końcu wyty
ka mówca braki pod względem prawno-państwo- 
wym i oświadcza, że jednym  z najświętszych 
obowiązków węgierskiego rządu jest dać poznać 
zagranicy, że tu jest mowa o dwóch państwach, 
a nie o monarchii jednolitej.

P. A b u s  B e o t h y  z stronnictwa naro lowego 
okolewa. że naradom nad traktatam i tek krótki 
czas zakreślono. Uniemożliwiono gruntow ną, przed
miotową fay tykę, gdyż rząd się jei boi. Mówca 
stawia za wzór radę państwa austryacką, która 
gruntow nie rozważała przedłożenie rządowe. Na 
traktaty same mówca się godzi, gdyż jest zwo
lennikiem wolnego handlu. Pomimo to nie przy
znaje on t -aktaluiu zbyt wielkiego znaczenia. 
Austryacki przem ysł tatr jak dawniej będzie po
siadał monopol w  W ęgrzech i my będziemy zmu- 
azeni za ęiiz  iąA*? kapować austryaekie
wyroby. Mówca żywi nadzieję. 1 zainaugurowa
na obecnie polityka traktatowa doprowadzi do 
powszechnego zniżenia ceł. Polityka owa jednak 
nie będzie zupełną, jeżeli Francya stac będzie 
w odosobnieniu W dalszym ciągu mówca oma
wia politykę austro-Węgierską na wschodzie, za
rzuca jej chwiejność i trwożliwość. Mówca nie 
ma zaufania do tej polityki rządu , nawet pod 
w zględem  ekonomicznym, przedewszystkiem dla
tego, że A ustrya przeszkadza ekonomicznemu roz
wojowi Węgier. Pomimo wszystkiego jednak mó
wca głosować będzie za traktatami.

M inister handlu B a r  o a z  zastrzega się na 
wstępie przeojw zarzutowi tajności t-aktatów, i 
kreśli sytnacyę ogólną, na tle której traktaty za

wierano.m etanu. W dalszym ciągu wykazuje m inister po 
szczególe korzyści, jakie z traktatów wynikają 
dla rozmaitych gałęzi przemysłu i rolnictwa 
w W ęgrzech. Następnie odpowiada m inister han
dlu poprzednim  moweom. (P atrz telegramy).

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , g ,itdnia.

Izba panów odbyła wczoraj posiedzenie i u- 
chwaliła prelim inarz budżetu i ustawę finansową 
na rok 1892. Od wielu lat udało się zatem po 
raz pierwszy przeprowadzić uchwalenie budżetu 
przed początkiem roku administracyjnego, ytało 
8ię to jednak w roku bieżącym kosztem Sejmów 
krajowych i przyczyniło się do wytworzenia 
anorm alnych stosunków w zarządzie skarbu kra
jowego.

Oprócz budżetu Izba panów załatw iła projekt 
ustawy o ordynacji familii D z i e d u s z y c k i c h  
i wybrała przy tej sposobności stałą komisyę 
dla spraw ordynackich. Z P o l a k ó w  do komi- 
syi wszedł dr. Z ie  m i a ł k  o w s ki .  Oprócz kilku 
spraw o charakterze iokalnym załatwiła wreszcie 
Izba w drugiem  i trzeeiera czytaniu ustawę o 
reformie kas gw areckich, poczein prezydent 
zarządził tajne posiedzenie celem załatwienia 
odezwy sądowej, żądającej zezwolenia na ściga
nie jednego z członków Izby.

M inister spraw  zagranicznych dał przyrze
czenie, które złożył w delegacji węgierskiej 
dla spraw wspólnych, że najedną z f osad szefów 
w ministerstwie spraw  zagranicznych powoła 
W ęgra. Szefem sekcji w tem m inisterstw ie za
mianowano właśnie hr. C z i r a k y ,  dotychczaso
wego radcę dworu w tem ministerstwie.

Opinia publiczna we W ę g r z e c h  żywo zaj 
muje się pojedynkiem m inistra Honwedów F e -  
j e r v a r y e g o  z posłem  U g r o n e m . ^  Pojedynek 
ten nie będzie miał dalszych następstw. Dymisya 
ministra, o którą miał prosić przed pojedynkiem, 
czemu zaprzeczają obecnie, nie będzie przyjętą, 
a śledztwo karno-sądowe albo wcale nie będzie 
wdrożonem, albo cesarz poleci go zaniechać. Jest 
to jednak charakterystycznem, że właśnie ci, 
którzy powinni przestrzegać ustaw pod wpływem 
przesądów społecznych muszą gwałcić istniejące 
ustawy. M inister F e j e r v a r y  działał nie tylko 
pod wpływem przesądów towarzyskich, lecz i 
pod wpływem stanowiska, jakie zajmuje w ar 
mii.

Z  zaboru pruskiego.
W  D r Pozn. czytam y:
„Z Prus Zachodnich piszą nam pod dniem  18b.m.:
„O ile zapewnienie m inisteryalne, że dalsze 

wydalania ludzi po za granice państwa praskie
go nie będą miały miejsca, są prawdziwe, dowo
dzą następujące przypadki.

„Na początku września r. b. odebrał kowal 
M o s a l e w s k i  z wsi kolonizacyjnej Kujawa we
zwanie, aby niezwłocznie opuścił granice państwa. 
Ozłu-a iek ów, ooarczony liczną rodziną i wienu 
przeszło lat 50, (a jaao półroczne dziecko przy
był % Królestwa Polskiego z rodzicami) mimo 
wszelkich starań i uzyskanych świadectw ze stro
ny swych chlebodawców, dawniejszych i obec
nych jako człowiek cichy, pracowity i porządny, 
nie znalazł uwzględnienia i musiał się wynosić. 
N it znając stosunków w Królestwie, m usiał ów 
biedak wyjechać do Ameiyki.

■■wieży znowu wypadek trudno sobie wytłoma- 
czyc. gdyż przeznaczony na banicyę Józef S u ł 
k o w s k i  z Hamru, 48 lat liczący, tutaj w P ru 
sach w Dąbrówce się urodiił, na co dostawił 
metrykę władzy duchownej w Wrockach. Oatat- 
nie dwadzieścia przeszło lat wyżej wspom niany 
Sułkowski służył w powiecie tutejszym, trzyna
ście Jat w H am rze i wszędzie dobrze się prowa- 
dził. Biedak musi dzisiąj z rodziną wyprowadzać

się na los niepewny, podczas kiedy u nas coraz 
większy brak robomika. Nie wiem,, czy p. naczel 
ny prezes, czy p. radca ziemiański przeprowadza 
z taką konsekwencją banicyjne prawo, które 
przecież miało być w zawieszeniu. ?“

Z atarg  ir a n c y i  z  Bułgaryą.
Wiadomości z Konstantynopola zapewniają, że 

francuski ambasador wręczył W . Porcie notę, za 
wierająeą żądania Francyi z powodu wydalenia 
korespondenta francuskiego ze Sofii W edług tych 
samych wiadomości W. P orta  odpowie na tę no
tę, iż sprawę wydalenia owego korespondenta 
uważa za wewnętrzną, nienależącą do jurysdykcji 
W. Porty. T u rc ja  zmuszona jest dać taką odpo
wiedź dlatego, że Francya dopiero po zerwaniu 
stosunków zwróciła się do zwierzchniczej Tur- 
cyi. Gdyby rząd francuski odwołał się był przed 
zerwaniem stosunków, rząd turecki byłby użył 
swego wpływu w cala załatwienia całego zatar
gu sposobem łagodnym. _

Dla przeciwdziałania nocie francuskiej u W. 
Porty agent rządu bułgarskiego wręczył jej me- 
moryał, w którym powiedziano, że rząd bułgar
ski nie uznaje obowiązku porozumiewania się z 
reprezentantam i zagrauicznymi w razie potrzeby 
wydalenia cudzoziemca Mimo to konsul francu
ski jeszcze w kwietniu otrzymał wiadomość u- 
rzędową, Że korespondentowi grozi w ydalenie 
jeżeli nie przestanie dawać powodu do zaża
leń. Oprócz tcg° konsul francuski na piętnaście 
dni przed wydaleniem został uwiadomiony o 
tem, że cierpliwość rządu bułgarskiego została 
wyczerpana. Memoryał kończy się oświadczeniem, 
że jeżeli rząd bułgarski ma utrzymać w kraju 
spokój i porządek, musi mieć prawo wydalania 
cudzoziemców, zwłaszcza takich, którzy mięsza- 
niem się w sprawy wewnętrzne i intrygam i za
kłócają spokój.

Całe postępowanie dyplomacyi francuskiej w 
tej sprawie — jak się pokazuje — było zbyt po
spieszne i nierozważne i trudno przypuszczać, 
jak się zakończy.

Program parnelitóu).
Jak wiadomo, grupa irlandzkich posłów w par

lamencie angielskim rozpadła się na dwie części, 
walczące z sobą z wielką zawziętością. Zawziętość 
ta nie osłabła nawet po śmierci P arnella  i obja
wia się bójkami krwawemi przy każdym wybo
rze. Dawni zwolennicy Parnella zorganizowali się 
w nowe stronnictwo pod nazw ą: „Irish Daily 
Independen t1* i ogłosili teraz program  politycz
ny, ułożony na wielkiem zgromadzeuiu stronnic
twa pod przewodnictwem P arn e l’a przed kiłku 
miesiącami.

W program ie tym żądają: 1) Autonomii k ra 
jowej ; 2) reformy ustaw ziem iańskich; 3) auto
nomii lokalnej (gminnej, powiamwej, okręgowej); 
4) rozszerzenia prawa głosowania do parlamentu 
i do reprezentacyj m iejskich; 5) zachęcania i po
pierania w rozwoju pracy i przemysłu Irlandyi; 
6) przywrócenia wypędzonych dzierżawców.

Pod autonomią krajową rozumieją przywróce
nie Irlandyi dawnego prawa do załatwiania swo
ich spraw  we własnym sejmie czyli parlam en
cie P arlam ent ten powinien mieć prawo uchwa
lać wszpląki* ustawy odnoszące się do Irlandyi, 
a przeto ustawy o własności i posiadaniu ziemi, 
Ustawy w parlamencie irlandzkim zależne są 
wyłącznie oćt veto korony lub od jej reprezentanta 
w Irlandyi. Władza wykonawcza ma być odpo
wiedzialną przed parlamentem irlandzkim — i 
mieć prawo kontroli nad policyą, oraz prawo 
mianowania sędziów i urzędników adm inistracyj
nych.

Kronika.
K r a k ó w t  22  grudnia.

Do kobiet polskich- Czytelnia kobiet we Lwowie

wydala następującą odezwę: „W roku przyszłym 
jako w stuletnią rocznicę haniebnej zbrodni, doko' 
nanej przez Targowiczan na własnym kraju, zbrodni 
któięj żałobne skutki trwają dotąd, my, kobiety poi 
skie, pragniemy przy każdej nadającej się ku temu 
sposobności składać liczniejsze i wymowniejsze, niż 
zwykle dowody czynnej miłości dla ojczyzny, pra 
gniemy z większym niż kiedykolwiek zapałem pra 
cować dla dobra ludu, w którego rękach spoczywa 
przyszłość narodu.

Tysiączne przykłady nas uczą, że drogą chociażby 
drobnych, lecz ogólnych, ciągłych a wytrwałych 
wysiłków osiągnąć można poważne rezultaty. Z ufno 
ścią przeto i nadzieją w powodzenie przystępujemy 
do działania w rym kierunku od pierwszegu zaraz 
dnia roku i zamiast rozsyłania noworocznych powin- 
szowań, składamy zaoszczędzone w ten sposób centy 
do kasy towarzystwa oszczędności kobiet na zboże 
dla zagrożonych głodnym przeduowkiem włościan, 
(W wielu miejscowościach głód ten dzisiaj już się 
rozpoczął: lud żywi się wyłącznie rzepą, a korzec 
drobnych, jak orzechy, kartofli dochodzi do bajeczne 
ceny 5 złr.)

Ufne, że głos nasz nie będzie głosem wołającego 
na puszczy w kraju, gdzie bije tyle zacnych patryo 
tycznych serc kobiecych, zwracamy się do ogółu 
sióstr naszych z hasłem: w roku, w którym widmo 
klęsk i nieszczęść rozdartej ojczyzny staje wyraziściej, 
niż kiedy przed naszemi oczyma, w roku, w którym 
Ta najświętsza przemawia do nas językiem stule
tnich mąk i bólów, jakich przewidzieć nie mógł na
wet wieszczy Skarga, kobiety polskie składają po
winszowanie przyjaciołom i znajomym szaremi ziarn 
kami żyta oraz skromnemi kartoflami podanemi gło
dnym netom ludu.

Drobne ofiary, składane w tym celu z miasta, 
przyjmować będzie zarząd Towarzystwa oszczędności 
kobiet, oraz członkowie Czytelni w i. 29, 30, 31 
od 3 — 5 popołudniu w lokalu Czytelni dla kobiet 
Hetmańska 6, trzecie piętro nad cukiernią Grossa, 
datki z prowincyi nadjyłaó najdogodniej do redakcyj 
pism wraz z noworoozną prenumeratą.

W imieniu członków Czytelni zgromadzone na od
czycie d 19 grudnia:

St. Wechslerowa, P. Gostyńska. W. Niedziałkow 
ska, M. Lettner, A. Ulidowiczowa, St. Topolnicka, 
H. Pawlewska, M. Bieńkowska, M. i A. Czemeryń- 
skie, St. i E Kubickie, 0. i J. Kerekjarto, K. Szme- 
terling, H. Chmielowska, M Wybłouchowa, H. Pie
chowska, R- Horszoweka, J. Deskur, D. Weinberg 
M. Zdanowiczów na, M. i W. Gostyńskie, J. Kodręb- 
ska, O. i W. Jawłowskie, L Ramułtowa, W. Łu-
czkiewiuzówna.

Na zgromadzeniu, na którem odczytaną i przyję 
tą została powyższa ode»wa, posypały się drobne 
składki, ekromnemi dziesięciocentówkami, przy któ
rych pomocy Towarzystwo oszczędności kobiet tyle 
już łez o ta rło !

Mamy oiepłonuą nadzieję, żo i nasze krakowskie 
Towarzystwo oszozędności kobiet pójdzie za głosem 
Tow. lwowskiego i zwróci oriary pań krakowskich 
do biednych włościan naszych, którzy już dzisiaj 
w niektórych okolicach czują niedostatek.

Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego, 
jak donosi Przegląd lekarski, na ostatniem swem 
posiedzeniu uchwalił; 1) przystąpić do zamierzonego 
przez Akademię Umiejętności i Towarzystwo lekar 
skie krakowskie zamieszczenia w kościele akade- 
m!ckim tablicy pamiątkowej na cześć ś. p. profe 
sora Koperuickiego, ź) starać się u ministerstwa 
o ustanowienie stałej katedry weterynaryi przy wy 
dziale lekarskim, z uwzględnieniem potrzeb stadyum 
rolniczego przy wydziale filozoficznym, następnie za
mianował wydział dra Adolfa Becka na dalsze 
2 lata asystentem przy katedrze fizjologii, a dra 
Opieńskiego na piąty rok asystentem przy katedrze 
chemii lekarskiej.

Komi8ya przemysłowo - lekarska Tow. lekar
skiego krakowskiego odbyła dnia 6 bm. P°d prze
wodnictwem prof. dra Korczyńskiego posiedzenie, 
na którem po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
ostatniego posiedzenia, prof. K. Troohanowski przed
stawił wyniki ilościowego rozbioru mineralnej wody

z sześciu zdrojów. Rozbiór wykonany 
zost - p -  zadanie właścicieli 'zakładn kąpielowego 
po ujęciu zdrojów z wiosną w cembrzyny kamienne. 
Wyaiki z rozbioru w porównaniu z rozbiorem z r. 
1879, dokonanym także przez prof. Trochanow- 
rkiego, nie w, kazują znaczniejszych różnic, co stwier
dza, iż chemiczny skład mineralnych wód wjsow- 
skich nie zmienił się w przeciągu 12 lat, ani też 
ocembrowanie tychże zupełnie nie wpłynęło na 
zmianę.

Z krajowej Rady zdrowia. Dnia *t b. m. odbyła 
krajowa Rada zdrowia piętnaste posiedzenie, na któ
rem wydano opinię, w sprawie fabryki nafty i oe- 
razyny w Drohobyczu; zaopiniow ano projekta in
strukcji dla funkcyouaryuBZÓw szpitala iw. Zofii we 
Lwowie i wydano opinię f przedmiocie fabryki 
wody sodowej w Krakowie.

W sprawie żałoby narodowej artykuł nasz, za
mieszczony w numerze z niedzieli ^0 b. m„ powtó
rzyły niezależne dzienniki lwowskie, lub oświadczy
ły znpełną zgodność w zapatrywaniach na ten po
ważny moment narodowego życia. D ziennik Polski 
donosi, iż we Lwowie wyjdzie niebawem odezwa, 
w której powtórzone zostaną myśli, wyrażone we 
wspomnianym naszym artykule. Uważamy za wła
ściwe zanotować to doniesienie, dla stwierdzenia, iż 
wyrażone przez nas poglądy znalazły oddźwięk za
równo wśród poważnie myślących obywateli stolicy 
kraju, Jak 1 wśród nieraz istego ■ dziennikarstwa. — 
Jak pisze D ziennik Polski, .odezwa u  * >«uia u_ 
ohwaloną przez grono najpoważniejszych obywateli, 
w imieniu których podpisują ją pp.: prezydent mia
sta M u c h n a o k i ,  radca W ydziałj kraj. Tadeusz 
R o m a n o w i c z  i hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i .  
Niebawem zebrać się ma komitet obszerny, który 
uradzi, w jaki inny apouób święcić należy tę ro- 
oznioę“.

Eliza Orzsszkowa, wedłng doniesień pism war
szawskich, nlega jeszcze nrzykrym następstwom prze
bytej Influenzy. Silne osłabienie nie pozwala znako
mitej autorce opnszczaó dotąd mieszkania.

Przy sposobności notujemy, iż drukowana w od
cinku naszego dziennika powieść zunsemitej tej au
torki p. t. Cham, doczekała ai, już trze siego z rzę- 
dn przekładu na język rosyjski. Przekłar osiami, 
poprzedzony jest przedmową najwybitniejszego ze 
współczesnych literatów rosyiskieh Lwa Tołstoja 

Rada szkolna krajowa na poeiedzeniu w dnia 
15 bm. uchwaliła: Zatwierdzić wybór Józefa Mi- 
ohałowakiega i ku Michała Sapeekiego na delega
tów Rady powiatowej do Rady Szkolnej okręgowej 
w Ropczycach; zatwierdzić wybór Jana Kamińskie- 
go, nauczyciela szkoły ludowej w Daraehowie, ua 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego i wyzuai zyó 
Autouiego Tyszków skiego, nauczyciela 4 -klasowej 
szkoły ludowej w Trembowli, na drugiegc reprezen
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Trembowli; zatwierdzić wybór Stefana 
Zabierzewskiego, nauczyciela szkoły ludowej w Ula
nowie, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w N isku; zatwierdzić wy
bór ks. kanonika Franciszka Leśniaka na zastępcę 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej w Tar
nowie; zoigamzowaa w Drohobyczu nową szkołę 
4-klasową żeńską i nową szsołę 4-alaBową męską; 
wyraziś inspektorowi szkolnemu okręgu zamiejskiego 
we Lwowie Józefowi Kerekjarcie uznanie za pilne i 
skuteozne wizytacje w roku szkolnym 1890/1.

W spraw.e pom/iia* m  Aleksandra Fredry 
Otrzymaliśmy następującą odezwę:

W dniu 20 czerwca 1893 r. przypada setna ro
cznica urodzin Aleksandra hr. Fredry. Ozem był 
dla literatury naszej Fredro, czem był dla sceny 
narodowej i dla języka polskiego w czasach, gdy 
językowi temn starano się zaprzeczyć prawa do ży
cia, dowodzić zbyteczna. Aleksander hr. Fredro ja- 
ko pisarz dramatyczny zajął pierwszorzędne stano
wisko w dziojaoh literatury naszej, stanowisko twór
cy komedyi polskiej. Uuzció te zaełngi tam , gdzie 
praca literacka jest tylko oięłkim obowiązkiem i 
walką o byt narodu, leży w prostem j oczuoiu spra
wiedliwości i wdzięozuuśui Polaków. Nie mamy sa
moistnego bytu politycznego, etarajmyt się więc dać

„NA GWIAZDKĘ.**
W ydawnictwa dla m łodzieży.

i i .
( U w a g i  O g ó l n e  — Adolf Dygasiński: R obin
son polski. — Bronisława Peraw ska : D ruga m a
tka. —  Teresa Jadwiga: Róine ścieżki — Z. Mo
rawska : Powieści dla moich przyjaciół. Ciężka 
dola. Pamiątka. — Skarbczyk obrazkowy. —  Jonatan 
S»tifi . Podróże tiulliweru. —  A. Gennevraye: 
U ltcm ti. — Erne8t Legouvó: Szesnastoletnia 

uczennica.)
( Doko ' o z e n i e . )

Bardzo charakterystyczne cechy posiadają dwie 
powmśc-i, przeznaczone dla dorastających panie- 
rek . Obie zajmują się kwestyą stanowiska, do ja
kiego kobieta w dzisiejszym ustroju społecznym, 
ja ł od pierwszej młodości przygotowywać się po
winna — cheąc być następnie użyteczną, samo
istną i pracującą jednostka.

P rądy  em ancypacji, w najszlachetniejszem jej 
znaczeniu, muszą już nurtować bardzo głęboko, 
jeżeli znajdują swój wyraz w literaturze, poświę
conej młodzieży, a wychodzącej z pod piór tak 
poważnych, jak pani Bronisławy Porawskiej i za
szczytnie znanej autorki Teresy Jadwigi

Pierwsza z nich w książce pod tytułem D ruga M a
tka ,p ra g n ie  przedewszystkiem zbijać uprzedzenie 
istniejące przeciw t.zw. macochom. Okrutne to uprze
dzenie staje się źródłem m nóstwa przykrości i utru
dnień dla wielu kobiet, które, pełne ducha poświę
cenia i najlepszych intencyj przystępują do szczy
tnego zadania, pragnąc zastąpić matkę osieroconym 
dzieciom.

Panna Poraw ska nie jest pierwszą, która k ru 
szy kopię w tej sprawie. Kwestya stosunku 
macochy do przybranych dzieci już zeszłego 
roku była tematem kilku powiastek. Tym raze_i 
opracowano ją w sposób bardzo zajmujący i w po
ważniejszej nieco fo rm ie ; jeżeli jednak obrona 
i niem al apoteoza drugiej m atki stanowi tenden
c ję  powieści, właściwą jej treścią są losy trzech 
młodych dziewczątek.

K%żda z nich obiera sobie pewne zadanie do 
spełnienia w życiu, każda zaś pracuje w innym 
oałki“m odrębnym kierunku, odpowiednio do w *  
rnnków , w jakich się znajduje, i rodzaju zdolno
ści, jakiemi rozporządza.

Ania —  córka zamożnych właścicieli ziem

skich, staje się opatrznością całej okolicy, zakła
da 1 *wiem przytułek dla starców, ochronkę i 
wzorową szkołę dla dzieci.

Ten ideał dzJałalności, wyda się zapewne naj
ponętniejszy pa, wszystkim młodym a szlachetnym 
główkom, niestety jednak w tej formie jest on 
dostępnym  małej zaledwie gaistce wybranek lo
su. D rugą i  kolei panienkę — Julię — przed
stawia autorka jako niezwykle utalentowaną pia
nistkę. Skutkiem wrodzonej nieśmiałości, nie chce 
ona z muzyki swej szerszego zrobić użytku, u l a 
tając ją  za swój skarb osobisty, przyczem w ar
tystycznym swym egoizmie nie uwzględnia po
trzeb rodziny. Dopiero namowa i wpływ druytrj 
m atki skłania ją tak do produkowania się na 
koncertach, jak również do zarabiania na życie 
lekcjam i. Talent jest to — wedle słów autorki — 
dar boży. którym należy się dzielić z ludźmi 
i wyzyskać go odpowiednio.

N a twierdzenie to, któremu ze strony utylita- 
ryzm u nic zarzuaó nie wwżw, t to  s^odnlby  się 
zapewne nie jeden artystyczny tem peram ent alo 
nie tu czas i miejsce polemizować w tej kwestyi.

Najwięcej uwagi poświęciła p. Forawska trze
ciej z dziewczątek, sympatycznej, inteligentnej 
Magdzi, która myśli o zużytkowaniu swych zdol
ności na polu nauki, pragnąc poświęcić się m e
dycynie na jednym  z uniwersytetów zagranicz
nych.

Naotępnie zrzeka się jednak am bitnych rojeń 
a na stanowisku przełożonej pensyi staje się 
pożyteczną ogółowi i rodzinie.

Myśl dopuszczenia kobiet do z a w o d ó w , dziś 
jeszcze przeważnie przez mężczyzn uprawianych, 
rzuca autorka tylko jakby od niechcenia, nie 
śmiejąc zda się wyrzec jakiegoś stanowczego sło
wa, w kwestyi lak doniosłej.

Śmielej i szerzej rozwija myśl tę autorka R ó ż
nych ścieżek, pani Teresa Jadwiga. Z całą pew
nością twierdzi ona, że kobieta, obdarzona odpo- 
wiedniem zdrowiem, siłą woli, energią i niepos- 
politemi zdolnościami., powinna czerpać z szer
szej krynicy wiedzy, a może sięgnąć i po za 
obręb zwykłych zajęć kobiecych.

Zastrzega *iię jedinak wyraźnie, że tylko wy
jątkowe kobiety takiemi wyjątkowemi drogami 
iść powinny.

To też obok dzielnej Łucyi, która jak najchlu- 
bniej kończy uiwersytet w Zurychu i wraca do 
kraju z patentem  doktora medycyny, stawia sla 
bą a tkliwą Terenię, mdlejącą na w j kładach

anatomii. Porzuciwszy medycynę, staje się ta 
ostatnia nieoszacowaną nauczycielką i wychowaw
czynią

N  ezmiernie barwni®, zajmująco i prawdziwie, 
kreśli autorka dzieje tych młodych dziewcząt, 
które widzimy najprzód jako peLsyouarki przy
gotowujące się dopiero do różnych ścieżek życia. 
Pewien ton podniosły, 8Zinchetne choć nie rażą 
co-teudencyjne nawoływanie do spełniania naj
twardszych bodaj oboWiązk®w, nakazanych przez 
miłość ludzi, robi z książki tej niezwykle doda 
tnie zjawisko. Radzibyśmy ją widzieć w rękach 
każdej piętnasto - lub 8Ze8nasto - letniej pa
nienki.

Znana i iobrze zasłużona autorka p. Z. Mo
rawska obdarzyła w tym  r ° . swoich młodocia
nych przyjaciół dwoma P0^ 1 ^ami, z których 
zwłaszcza pierwsza pod tyt<M®m „( ,:ęika dola* — 
zaleca się sym patyczne^ i dobrzu pomyśla- 
nem ,t łe m , na którem opowiadanie się roz
wija.

Autorka przedstawia wzruszającą parę: niedo- 
łężnego już staruszka i młodą dzieweczkę Józ ię— 
utrzymujących się z maleńk*6^ /  sklepiku w Gnie
źnie, z którego rozpanoszeni Niemcy pragną ich
wyrugować Mamy tu szereg prześladowań, na. krć 
re biedacy są narażeni aż wreszc,e u lW  
barbarzyńskLemu rozkazowi, opuszczaią ja
ko urodzeni za kordonem- ,

Pomysł m ógłb\ być w sposób
bardzo naw et dramatyczny, ?10 staD^  ra
przeszkodzie zbyt jak się zdaje pospieszna robota, 
Wokutek której ujemne wrażenie wywiera brak 
plastyki w opowiadaniu i niedostateczne umoty
wowanie przyczyn i skutków. Słabszą jest d ru 
ga powiastka tej samej autorki p. t. P a m i ą 
t ka .  Zbyw i j f,j ua j asn0 postawionej myśli prze
wodniej, jckkolwiek inteneye są uczciwe a cha
raktery głównych figur po większej części dodat
nie. W powieści jednak przeznaczonej dla dw u
nastoletnich mniej więcej dzieci, uważamy za cał
kiem niewłaściwe, melodramatyczne szczegóły 0 
opryszkach, złodziejskich podstępach, niegodziwych 
a tajemniezyęjj żebrakach, których dzieje nastę
pnie z O ra ln y m  jakim ś efektem znajdnją roz
wiązanie w atcyi powieści. Wszakże niczem nie 
zużyta iniagjQaCya dziecinna nie zmusza autorow 
do Bzuaania tematu w dziedzinie nadzwyczajnych 
a mało prawdopodobnych zdarzeń, gdy prawda i 
prostota tak wdzięcznie mogłyby byr wyzyskane.

Tegoroczna gwiazdka nie zapomniała i o m aleń

kich dzieciach, zsyłając na ich uciechę , 8 k a r b -  
e z y k  O b r a z k o w y . 1*

Okładka tytułowa przedstawia się w< ale ozdo
bnie, za nią zaś znajdujemy kilkanaście tablic g ro 
madzących mnóstwo obrazków, ułożonych co Praw ' 
da bez żadnego planu. Mamy wl^ . ” a; k« ohok 
zegaru, zarękawek przy święty111 - jj® alu > n*®' 
dźwiedzia przy grzecznie szyjącei Panl? ’ a,T?Ẑ sj' 
ko to poparte kilku słowami objaśnienia, których 
ujęcie w formę nieudatnego i a ecząeego uszy 
wiersza, nie wydąje nam 8I^ 8zczęśliwym pomy- 
słem.

Ponieważ obrazki są bardzo jaskrawe, znąjdą 
więc zapewne uznanie w niewybrednym świecie 
„Milusińkich**, c0 Pra^ d a  jednak, warcoby pomy
śleć, by ich pierwsze wrażenia wzrokowe kształ
cone były na wzorach bardziej estetycznych.

Z szeregu dziełek tłomaczonych, zaleca się 
przedewszystkiem now y, nadzwyczaj poprawny 
i do pojęć młodzieży wybornie zastosowany prze 
kład zawsze zajmujących p o d r ó ż y G u l l i w e r a .  
^F an tasty czn a , a tyle dobrze ukrytej ironii i świet
nej obserwacyi zaWierająca powieść Jonatana Swif 
ta, pozostanie chyi>a na długie jeszcze lata jedna 
z najbardziaj zajmujących książek. Tegoroczne 
wydanie, dokonane nakładem firmy G ebethnera 
i Wolffa, nęci nadzwyczaj pięknemi i starannie 
wykonanemi rysunkaoć, jakie niezmiernie rzadko 
spotykamy w wydawnictwach naszych, przezna
czonych zwłaszcza dla dzieci lub młodzieży.

Już to w ogóle, tegoroczne wydawnictwa gwiazd-- 
kowe odznaczają się niezwykle piękną stroną 
ilustracyjną.

Odnosi się to także i do książki, uwieńczonej 
przez akademię francuską p. t. Ulicznik. Au, arem 
jej jest p. G e n n e v r a y e ,  mało dotychczas 
u nas znany.

Trudno istotnie o powieść bardziej zajmującą 
i dla młodego wieku odpowiedniejszą, jak to opo
wiadanie losów małego biednego uliezuika pary
skiego, który dzięki opiece i staraniom zacnego 
inwalidy, pozbywa się swych włóczęgowskich in
stynktów i wyrasta na dzielnego żołnierza, prze
lewającego krew swoją w obronie ukochanej oj
czyzny.

W erwa opowiadania walczy tu  o lepsze z pro
stotą a zarazem szlachetnością pomysłów i praw 
dziwie literackiem opracowaniem.

Na zakończenie pomówić musimy o dziełku, które 
choć niezupełnie przeznaczone dla młodzieży w PA 
dagogicznym jednak celu zostało podjęte i kształce

nie młodzieży ma na oku. Leży przed na ni, przed 
kiltunastu już laty napisana, ale dziś d >piero 
przez Teresę Prażmowską przetłomaczona książka 
Ernesta Legouve p, t. Szesnastoletnia uczennica.

Znakomity pisarz fraueuski ubolewa nad dzi
siejszym systemem nauczania dziewcząt we F ran 
cji. Twierdzi on, że uczą je za dużo i to rzeczy 
zbyt specjalnych, a dla umysłu kobiecego za 
ciężkich. System ten fozWija władze pamięci i 
kom binacji z uszczerbkiem władz twórczych i 
zdolności samoistnego myślenia, a źle oddziaływa, 
wedle antora, na wyobraźnię i uczucia, które 
pragnąłby on rozwijać najsilniej w charakterze
kobiet.

Wnioskom tym trudno odmówić pewnej słusz
ności, jakkolwiek w naszym systemie wychowa
nia panien, głównie płytkość i powierzchowność 
mogłaby być wytkniętą, nie ma więc potrzeby 
walczyć ze zbytnią rzekomą uczonością. Komu 
jednak punkt wyiśeia autora trafia do przekona
nia, ten znajdzie w jego dziełku wykwintnie i 
rozumnie przeprowadzony wzór wykształcenia, ja 
kiego on udziela szesnastoletniej panience, w for
mie niezwykle zajmującej i ponętnej.

Każde; matce czy nauczycielce zalecić możemy 
gorąco, by przejrzawszy uważnie książką Legou- 
vego — przerobiła następnie niektóre jej rozdzia
ły z nczennicą odpowiednią wiekiem.

Niepospolicie piękną formą literacką, subtelną 
analizą, odznaczają się na przykład pogawędk o 
Roli dzieci w  poezyi, o kobiet ich Moliera, o u- 
dziale kobiet w literaturze N V II stulecia i t. d. 
Naturalnie luźne takie uwagi i rozbiory, mogą 
być stosowane tylko wobec pani°nek, mających 
już odpowiednie nauk°we przygotowanie, sądzi
my jednak, że tak dla uczennic,^ jak nauczycie
lek, książka ta będzie niesłychanie cennym na
bytkiem.

Jak  widzimy ^ięc, — gwiazdka tegoroczna 
dostarcza W14zan^ę literacką. Treśi dziełek
przew ażi10 doborowa, zjednywa im zaszczytne 
miejsce w literaturze. Ziarno zdrowe i piękno — 
powinno też wydać bogaty plon —  przeobraża
jąc dnsze dziecięce na pożyteczne ogółowi jedno
stki.

R. r- Nitman.
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nowy dowód żywotności nasze j, czcząc właznemi 
środkami i siłami zasługi i taleut mężów, będących 
pietylko zaszczytem i chw ałą narodu, ale bwiade- 
etWom przed obcymi, że żyjemy i żyć chcemy. Gdy 
inne ludy mniej nawet zasłużonym stawiają wspa
niałe m onumenta, nie przystoi, aby setua rocznica 
nrodzin tej m iary męża przeszła u nas bez wido
cznego i trwałego objawn publioznego uznania i 
czci. W tej myśli w ybrał wydział Eoła literacko- 
artystycznego we Lwowie z grona swyoh członków 
kom itet, mająoy się zajęć postawieniem pomnika 
Aleksan irowi hr. Fredrze we Lwowie. Pragniemy, 
aby pomnik by ł godnym pamięci wielkiego kome- 
dyopisarza, —  pragniemy, aby stanął we Lwowie 
na sgwerzo przy ulioy Akademickiej naprzeciw do
m u , w którym Fredro m ieszkał, pracował i życia 
dokonał, —  pragniemy wreszcie, aby mógł być od- 
słoniouy w dniu setnej rocznicy urodzin. Ro lacy i 
Nie pozostańmy obojętnymi dla takiej chwili i w ła
snej) ehfwiiy, Go kto może i jak może, aieeh rzuoi 
na ofiarę i na świadectwo górującego w sercach 
naszych ^oosneia obow«jzków narodowych.

Komitet budowy pomnika Aleksandra hr. F re d ry : 
Przew odniczący: Albert W ilczyński, Juliusz Kos- 
tak  Zastępca przewodniczącego 1 Henryk hr. Skar
bek. Sekretarz: Romuald A Bobin. Skarbnik:
1WladjztatD Terenkoczy.

Członkowie kom itetu : Adolf Abraham owicz, dr. 
Oswald Balcer, dr. Kazimierz CstaszewsKi-Barański, 
dr. WładyBłsw Bylicki, Tadeusz Gzapelski, Adam 
Krechcwiacki, dr. Ludwik K ubala, dr. Zdzisław 
Marchwicki, Edmund Mochnacki, dr Edward Lilien, 
Stanisław  Pepłowski, Tadeusz Bomannwioz, Mieczy
sław  Schmit, Rudolf Sohwarz, Juliusz Starkel, Leo
pold hr. Starzeóski, Jan  Styka. Aureli Urbański, dr. 
Aleksander Vogel, W ładysław  W oleński, Liberat 
Zajączkowski, dr. W ładysław  Zajączkowski.

W szalki* datki na ten cel upraizainy ze względu 
n s  krótkość czasu odsyłać jak  najszybciej do „Ko
m itetu budowy pomnika Al. hr. F redry", na ręce 
przewodniczącego Alberta Wilczyńskiego (Koło lite
racko-artystyczne we Lwowie. Gtuuoli tea tra lny !

Józef Kenig , Jeden z najznakomitszych publicy
stów warszawskich, obchodził w niedzielę 50 ro
cznicę swojej zawodowej pracy. Ktokolwiak ma po
jęcie, jak wyczerpując*, najczęściej niewdsiąuzną, a 
żmudną i wszystkich potęg wytrwałości potrzebują
cą jest praca dziennikarza w P o lsce , z« czcią po
chylić musi oaoło przed pracownikiem, który w cią
gu pół wieku Mosł wysoko sstsndar polskiego dzien
nikarstwa i nie skaził gó nigdy pryw atą lub ubń- 
esiiemi ee lsm i, lecz w najtrndŁiejssyob warunkach 
su m ien ie  i uczoiwie służył swojumn społeczeństwu.
0  uroczystości jubileuszowej Keniga Kuryer W ar
szawski przynosi następującą relacyę :

„Bardzo Iicm e gronj osób ze wszystkich warstw 
społecznych: ziemianie, obywatele miasta, rodaktoro- 
wie, wydrwcy, dziennikarze, artyści, pracownicy dru
karń i t d zebrali się wczoraj w godzinach połu 
dniowych u Jozefa Keniga, aby mu złożyć życzenia 
z powodu kończącego się w r. b. pięćdziesięciolecia 
dsiesnikarskiej i publicystycznej pracy. Imieniem 
zgromW sonroli p. Ludwik Górski winszował w ser 
decznyoh wyrazach jnbilatowi i życzył, aby w naj
dłuższe lata m ógł tńk dzielnie, jak dotąd, pracować
1 młodszemu pukoleniu praevr śnieżyć, a p. A nn 
Szozuza wręczył mu oeuny upominek zbiorowy, 
w formie teki pisarskiej. O godz. 4 ściśleisze "rono 
wamfpraćownHów pirm warszawskich podejmowało 
jub ilata  obiadem , podczas którego otrzym ał K«nig 
od zebranych kolegow ad re s , bardzo pięknie wyko
nany w kształcie starego dyplomu pergaminowego. 
W ciągu dnia nadchodziły do mieszkania jubilata 
liozue telegramy, kwiaty i bukiety".

P. Kazimierz Pochwalski, artysta malarz, zna
komity portrecista, przenieść się ma, według donie
sień dzienników, na s ta ły  pebyt do Wiednia, gdzie 
otworzy pracownię.

Nagrodę konkursową w kwocie rs 2 0 0 , ogło 
szoną przez redakoyę Gazety lekarskiej w r. 1885, 
dla uczczenia jubileuszu Hoyera, otrzymał p. K an i 
Zaleski zs pracę „Naczynia krwionośne kręgosłupa*.

Wobec drożyzny. Świetnej reprezentacji naszego 
miasta, która uchwałami, w ubiegłym tygodnia po* 
wsiętemi dowiodła, iż nie jest ooojetną na rzeczy 
wiście bardzo przykre położenie materyalne ogółu 
urzędników i służby miejskiej, ora* nauczycieli i 
naoosj Bidlek szkół krakowskiob, —  pozwalamy so
bie zwrócić uwagę aa grono pracownio, przyypadkowo 
sapswtu u p o m n ian y eb , a zdaniem naszw a, zasłu
gujących na pomoc i żyezltwośó. Chcemy mówić o 
p r a k t y k s n t k a c h  n a  u a u c i s y u i e l k i .  Młode 
te osoby nie pobierają żadnego zs rwoją pracę wy 
nagrodzenia, s  przecież z pracy tej pośrednio ko
rzysta gm ina, nauczają one bowiem dziatwę kra 
kowską i śoiśie s ^ ł a u .  muszą poleceni» kierowni
czek sskół. Jakakolw iek pomoc pieniężna w przy
krych obecnych z powodu drożyzny warunkach by
łaby dla nich wielce pożądaną l mamy nadzieję, 
iż znajdą się w Radzie naszego m iasta głosy, przy
chylne d is tych nbjmłods ych niezamołuyoh praco
wnio, tern więcej, iż wobec nie wielkiej na ssczę- 
ścia ich liczby, wydatek na ten cel nie obciąży 
budżetu gminy.

Walna zgromadzenie członków Towarzystwa ta 
trzańskiego fnadzwvczajne) odbędzie się w niedzielę 
d. 10 stycznia 1892 r. o godz, 4 po południu w 
sali Muzeum leohniozno-przemycłc wego. Na porządku 
dziennym- i )  Sprawa rekons rukcyi i przybudowy 
dworca tatrzańskiego w Zakopanem. Sprawozdawca 
r. m Bennger.1 2) Upoważnienie wydziału Towa 
rzystwa Utrzaiiikiego do zaciągnięcia na ten cel od
powiedniej potyczki. Sprawozdawca dr. Wierzbicki.

Przyjemna niespodzianką na gwiazdkę. Gene
ralna dyrekeya kolei Karola Ludwika przyznała 
fwym urzędnikom z powodu szybko j znakomicie 
przeprowadzonej budowy drugiego toru mięazy K ra
kowem i Lwowem liczne i znaczne rennmeraoye w 
kwotach od 2.000 do 90 złr.

Loterya gospodarcza na rzecz ubogich Odbę
dzie się, jak w latach ubiegłych, ju tro  w środę w 
gmachu ujeżdżalni pod kościołem 0 0 . Kapucynów 
Podczas loteryi przygrywać będzie orkiestra k ra
kowska „Harm onia".

b y rak e y a  te a t r u  lw ow sk iego  wystawi w dniach
najbliższych sztukę p. t. „Kraj odznaczoną pierw 
szą nagrodą na rozstrzygniętym niedawno konkursie 
W ydziału krajowego. Ze sztuki tej oabyła się już 
we Lwowie pierwsza Dróba. o  nagrodzonych na 
konkursie utworach zamieściliśmy w feletonie na- 
szsgo dziennika uwagi krytyczne, które, lak to wie
my i otrzymanych listów, wzbudziły w świeoie li
terackim i artystycznym zainteresowanie. Byłoby 
Wielce potądsnem, aby dyrekcja teatru  krakowskie
go dołożyła starań, celem najszybszego zaznajomie
nia publiczności kratow sklij z dorobkiem ostatniego

konkursu dramatycznego, przez wystawienie nagro
dzonych utworów na na&zej scenie.

Wieczór wigilijny w sali „Sokoła" krakowskiego 
odlędzie się jutro we środę. Początek o godz. wpół 
jo  ósmej

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło b ra
ciom Janowi i Stanisław jw i Ziaja na zmianę na
zwiska na A 1 p i ó s k i.

W ogrzewalniach męskiej i żeńskiej w Krako
wie znajdowało w ostatnich dniach przytułek, a w 
części i zajęcie po 180 oiób dziennie.

Otrzymujemy następująca pismo1 A rtysta rze
źbiarz p. K-. ou roku przeszło popadłszy w ciężką 
nerwową chorobę, pozbawiony został wszelakiej 
pracy. Położenie jego itało się z tego powodu ro*- 
paczliwem i potrzebuje rychłej pomocy Nie odmó
wią mu jej zapewne dobre serca naBzego społeczeń
stw a, między Ltóremi p. K. w dniach swoich le
pszych um iał sobie zjednać niejednego przyjaciela, 
a najprzód i przedewszystkiem powinniby ją przy
nieść temu nieszczęśliwemu koledzy w zawodzie, a r 
tyści i literaci. Jako jeden z tych ostatnich dołą
czam na teu cel swą skromną ofiarę 2 złr. A. B.

S liz y iw k a  w  p ark u  k rakuw sk im  otw artą zo
sta ła  na dużym stawie. Zarząd ślizgawki dołożył 
s ta rań , aby zwolennicy tego pożytecznego sportu 
mieli na miejscu wszelkie wygody. J u fro w środę, 
a następnie w dni świąteczne: w piątek, w sobotę 
i w niedzielę od godz. 2 do 5 w parku przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa.

C uklam le i r e s t iu r a c y e  w Krakowie rewidował 
fizyk mmjsk1 w miesiącu grudniu i znalazł z wy
jątkiem małych usterek wszystko pod względem sa
nitarnym w porządku.

Zmiany w sądownictwie. Z Wieduia piszą do 
nas, iż w miejsce p. Aleksandra Tohórznickiego, 
zamianowanego wiceprezydentem sądu wyższego we 
Lwowie, ma zostać radcą sekcyjnym w ministerstwie 
sprawiedliwości 1 referentem dla spraw osobistych 
sądów galicyjskich p. Józef Z a w a d z k i ,  radca są
du krajowego we Lwowie, który był już czynnym 
w ministerstwie p-zy boku ś. p barona Kannego. 
Wiceprezydentem apelaoyi krakowskiej w miejsce p. 
Feliksa Madejewskiego, który przechodzi w stały 
stan spoozynku, zostanie p. Leon B u d z y n o w -  
s k i ,  radca dworu, przy sądzie najwyższym, a jego 
miejsce zajmie p. Ludwik M u t  z, radca sądu wyż- 
snsgo we Lwowie, którego znów ma zństąpió p. Jan 
Girtler de Klseborn, prokurator lwowski, przydzie
lony do prekuratoryi generalnej w Wiedniu. Pro
kuratorem we Lwowie zeBtauie p. W ładysław  S e- 
r e d o w s k i ,  dotychczasowy prokurator eztra  sta- 
tum. Do prokuratoryi generalnej przy trybunale 
kasacyjnym ma być przydzielonym p. Jan  Ł o z i ń 
s k i ,  radca sądu krajowego w Krakowie, który 
dłuższy czaD pracował w sekretaryaoie sądu naj
wyższego. W miejsce p. Łozińskiego na czas potrze 
by będzie zami»nowaLy radca eztra  siatum  przy 
sądzi” kraj. krakowskim.

Dostawa mundurów dla urzędników kolei pań 
StwoYjCh. D zitn n ik  Polski pisze: Donieśliśmy już 
że pp. Platowsk, i MiKnliński udawali się do Wie
dnia, celem wyrobienia dla k-awców tutejszych do
stawy mundurów dla urzędników kolei państwowych 
Owoi resultat był pomyślny i pp. Flatowski, Miku- 
liński i Feliński nzyskali prawo dostarczania muu- 
durów. Przy tej sposobności przyrzeczeno im, że ów 
krawiec, izraelita z Wiednia, który objeżdża!1 Gali 

yę, zostanie odwołany. Dotychesaa jadaak to -alf 
nie stało, a ów krawieo nietylko ciągle przebywa 
w Galicyi, ale nadto na czele Ust/ zamówień wy
pisał nazwiska wyższych przełożonych kolei, którzy 
tego pana ani widzieli, ani u niego nic nie zam a
wiali. Spodziewamy się, ie  urzędnicy nie zechcą 
brać tandety wiedeńskiej i pozostawią pieniądz swój 
w kraju.

Wystawa budowlana we Lwowie, w  sali ra
tuszowej we Lwowie, na zaproszenie Towarzystwa 
politechnicznego, zebrało się onegdaj przeszło 60 
obywateli, po większej części techuików, celem u- 
konstytuowania komitetu wystawy budowlanej, za
projektowanej na wrzesień r. 18n2. Zgromadzenie 
powitał prezes Towarzystwa politechnicznego rektor 
F r a n k e  i wyłuszezył cel projektowanej wystawy: 
Ułatwienie przemysłowoom naszym postępu we wszy
stkich robotaoh, dotyczących budownictwa i zapo
znanie poblicznLŚoi z tem w szyetkiem, czego od na
szego przemysłu budowniczego żądać może, aby bu
dynki mieszkalne miała trw ałe , piękne, wygodne i 
higieniczne. Z tego stanowiska zapatrując się, ini
cjatorowie chcą dopuścić także wystawców zagra
nicznych z wzorami dotyczących urządzeń.

Po przeprowadzonej dybkueyi zgodzono się jedno
głośnie na urządzenie wystawy budowlanej krajo
wej z d o p u s z c z e n i e m  o k a z ó w  z a g r a n i 
c z n y c h .  Co do aoeztów, uchwalono gw arancję po 
20 złr. od osoby za speoyalnemi deklaraoyami, któ
re zaraz podpisywano.

Do komitetu wystawy wybrani zostali: Bieanz 
Gustaw, Bratkowski Leon, Braunseis Józef, Dz>e 
śleweki W aler, Franke J a n , Hochberger Jul., J a 
nowski Józef, Kamieniobrodzki Alned. Kudelski Jau. 
Euźniewicz Wincenty, Lewiński J a n , Lubieński Jń 
zef, dr. Marchwicki Zdzisław, Michalski M., Mun 
nioh Wacław, Piotrowicz Zygm unt, Radwański L u 
dwik, Rawski Wincenty, Romanowi z Tadeusz, Soł- 
tyńafci Ang., Sohnlz Jan, dr Czyżowicz Adam, Wcze- 
lak Józef, Zaoharjewięz Jol., Zim- Franciszek. Do 
komisyi lustracyjnej: Ciuchciński Stanisław, Heppe 
Edward. Merunowicz Teofil, Syroczyńeki Leon, Te- 
renkoczy W ładysław.

P. Dyonlzy Z a w a d z k i, starosta w Sokalu, zwie 
dza osobiście szkoły w ie jc ie  i wszelkie braki i nie 
właściwości natychm iast na miejscu załatwia. Szcze
gólnie interesuje się przymusem szkolnym Szkolnic
two ludoue, donosząc o tem, dodaje: „Takich s ta 
rostów więcej 1“

Oświęcim, 20 grudnia. (Koresp. N . Reformy) 
We czwartek dnia 1 7  bm. o godz. 7 rano wszczął 
się u nas w najodleglejszej części miasta „na Pod
stawili" groźny pożar, tem groźniejszy, że pomiędzy 
stodołami i podsycany wiatrem. Dzięki naszej dziel
nej ochotniczej straży ogniowej spaliły się tylko

wa dachy małych domków. Obroną kierował ener
gicznie w nieobecności naczelnika straży jego za 
stępca p. Karol Śmieszek.

Lesera., Stan. Zennermanna, K. Lityńskiego, J. Niezabi- 
towskiego A. Simona; C. Popiela. M Ruan.okiego, Flor. 
Czabana, Bron. Jopka, Pian. Basza.*, J  z. Sommei 1, Stan. 
Biegę, Skn. Kamieńskiego, Kaz. Jarosiewicza, Tad. Fie- 
rożyńsktego; Józ. Madejewskiego, Tom. Armatysa, dra Ma 
nryeego Daniela, Rom. Czandernę, Stan. Tabean; Ludwika 
Gronieokiego, Franc. Radziaowskiego, Zyg: Głąbińskiego, 
Ant Trojana, J. Zawilskiego, Marc. Dyakowskiego, dr. 
Fel. Wohnonta, Frano. Rieinga, otau. (Kotowicza i Józefa 
Starnszkiewieza, koncepistami

Ra la szkolna krajowa zamianowała stałego nauczyciela 
młodszego Włodzimierza Kaszyckiego jr Hnsiatynie, sta
łym na lozycislem kierującym awu-klasowej szkoły etato- 
.rej f l  oŻBiate.rie; tymczasowego nauczyciela Władysła
wa Guzika w Trzebownisku stałym nanczycielem szkoły 
etatowej w Trzebownisku; stałego nauczyciela Antoniego 
Weissa w D.lągowoe stałym nanozyeńlem szkoły etato
wej w Bratkowioach, stałego nauczyciela religii ks. Ger
wazego Krukowskiego w Kołomyi stałym nauczycielem re
ligii obrządku łacińskiego w szkole wydziałowej żeńskiej 
w Stanitławo’ fie; tymczasowe nauczycielki Teres; Bielecką 
i Maryę Brylińską w Rzeszowie, s tu  en i nauczycielkami 
cztero-klasowej pospolitej sz'.oły żeńskiej, połączonej ze 
szkołą wydziałową żeńską ,w Rzeszowie.

P r z e n i e s i e n i a .  M.nister handlu przeniósł ofieyała 
pocztowego Edwarda Ehupfliuga z Krakowa do Wiednia.

Bepertoar teatru krakowrkiego.

W s o b o t ę  26 grudnia; Po raz 133-ci „Ko
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałaoL Vfl. L. Anczyca.

Dział ekonomiczny.
Komilet Towarzystwa rolniczego krakowskie

go zawiadamia Rady powiatowe, Towarzystwa 
rolnicze okręgowe, Kółka rolnicze i Zarządy gmin, 
że sprzedawać będzie w r. 1892 gm ijom , K ół
kom rolniczym i włościanom przez Rady powia
towe i Towarzystwa rolnicze okręgowe poleco
nym, siemię wieloluu z Rygi sprowadzone, po 
13 złr 85 ct. w. a. za wór ważący około 83 
kilo, w Kraków iu na miejscu.

Zamówienia przyjmowane będą najdalej do 20 
stycznia 1892 r. Przy zamówieniu przesłać na
leży na każdy worek 6 słr. (czyli korzec tutej
szy wagi). Zamówienia bez nadesłania zadatku 
uwzględnione nie będa.

Z targu wiedeńskiego. N a wczorajszy targ 
przypędzono 2164 sztuk wołów węgierskich, 412 
g a l i c y j s k i c h ,  113 bukowińskich, 965 nie
mieckich, razem 3651 sztuk.

Cen nie notowano z powodu zmowy, jaką zro
bili rzeźnicy, postanawiając nie płacić podatku 
konsumoyjnego. {P a trz Koresp. z W iednia).

C e n y  z b o ż a .
Lwów, 21 grudnia.

M ia n o w a n ia .  Ant. Horak został kanoeiists polioyj- 
nym w Krakowie

Kraj dyrekcja ska-bn zamianowała k^nc^pistów Ant 
tt.jr.n-Dwioza, Ign- Klomansiewioza, ćut r , ela, Tyt. Titza 
Izaaka Herschdórfera, Rnd. PolTaka, Mojżesza H-rzerj, 
'.udwika Lańkowskiego, Antoniego Skrzyckiego, Marjans 
DejnMHJ Ignacego Petersaha, Szym. Bergera, Leona Or- 
iinlskiego, di 1 Tad Heppeg',, F rBDij Jccsege, Eug Koh- 
n anna, nogd. Isakowioza, E. Łoaińskiegn, Jana Mat >w. 
ikiego a’ar Znraaow.kii go, 1 ‘d. Skolimowskiego, Kaz. 
Bitiladzł lego, i Józefa Nawrot kiego, komiiarzami skarbo
wymi; zaś praktykantów: Józefa Sannę.Jera, dra Leona

Lwów Tarnopol Podwoło-
czyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Ov.icS
Groch
Wyka
Rzepak
Lulauk* 
jfomez -
Konicz b.
Okowita

11*25 11*75 
10*— 10*35 
6*75 8*- 
7*25 7*70 
6*50 I S 

IS*— 13*50

U 70 11*60
& 8u JO-2'1 
6*60 7*76 

£■— 7*25 
6*25 13*—

13 — L3-50

10 71 11*7;
f-50 10*25 
6*76 8—  
6*81 7*S5 
6*— 12*50

13*- 13*25

11*35 12 —
10*— 10*50 
7*50 8 10 
7*30 7-85 
7 — 13*-

13*25 13*75

«t- -  66 -  

21*— 21*50

ł i - — 52 —43*- 53 — 45*- 5 5 .-

Za 100 kilo netto b»z worka.
Chmiel za 56 ki'o loco Lwów złr. 50'— do 65'—

Wiedeń, 22 grudnia. Koraisya śledcza wiedeń
skiej Izby giełdowej zdała sprawę z przebiegu 
giełdy w dniu 14 listopada. Komisya przesłucha
ła 40 osób, które nie podały żadnych znaczących 
iaktów, ani nie wymieniły nazwisk. Komisya skon
statowała tylko, że fałszywe pogłoski i zaniepo
kojenie dostało się na giełdę z zew nątrz; panika 
doszła do kulminacyjnego punktu skutkiem arty
kułu zamieszczonego w W iener Alendblatt.

Izba giełdowa przyjęła do wiadomości i za
twierdziła sprawozdanie kom isji.

Izba giełdowa, oceniając korzystne działanie 
traktatów pod względem politycznym i ekonomi
cznym zw łaszcza jeśli przyłączą się do nich pań
stwa naddunajskie, uchwaliło, zanieść wyrazy 
wdzięczności do tronu, a zarazem wyrazić po
dziękowanie całemu rządowi, w szczególności mi
nistrowi handlu.

Wiedeń, 22 grudnia. W edług wyniku badań 
związku stowarzyszeń zarobkowych w Austryi 
Niższej traktaty handlowe pozwalają mieć na
dzieję, że wszystkie gałęzie przemysłu w Wie
dniu doczekają się pożądanego rozwoju skutkiem 
zapew nionej traktatami jednostajuości i dłuższej 
trwałości stosunków handlowych. Z 57 bezpośre
dnio dotkniętych gałęzi przemysłu tylko fabry
kanci fortepianów, optycy i kuśnierze zdaje się 
doznają znacznej szkody.

Wiedeń, 22 grudnia. Arcyksiążę E rnest jest 
już znacznie zdrowszy. Biuletyny nadal nie będą 
wydawane.

Insbruck, 22 grudnia. Na wyborach uzupeł
niających posłów do sejmu z kuryi wielkiej w ła
sności przeszli wszyscy kandydaci liberalni.

Budapeszt, 22 grudnia. Wczoraj w dalszym ciągu 
rozprawy ncd traktatami handlowemi wyjaśniał mi
nister handlu, że rząd węgierski od daw na wy
kazywał potrzebę zawarcia traktatów handlowych, 
a przytem  zwracał uwagę na to, że po zamknię
ciu granicy niemieckiej dla bydła austro-węgier- 
skiego nastał stan nienormalny, w którym poli
tyczni sprzymierzeńcy wysilają się na to, aby się 
nawzajem osłabiać na polu ekonomicznem. Rząd 
węgierski nalegał na zawarcie traktatów ; w ro
kowaniach miał udział bardzo czynny. Dalej wy 
stąpić m inister przeciw twierdzeniu, jakoby zmniej
szenie ceł zbożowych ze strony Niemiec można 
było prędzej później Obiąguąć bez wszelkich ofiar. 
Znaczniejszego zniżenia nie udało się uzyskać.

I*o tej mewie uchwalono jednom yślnie przystą 
pić do rozprawy szczegółowej. Rozprawy jednak 
nie było, bo traktat z Niemcami uchwalono en 
bloc. Szczegółowa rozprawa nad in e m i traktata
mi odbędzie się jutro.

Budapeszt, 22 grudnL. W rozprawie szczegó 
łowej Izba posłów przyjęła w drugiem  czytaniu 
bez ważniejszej dyskusyi traktaty handlowe 
•l Włochami, Belgią . Szwajoaryą.

Izba posłów przyjęła również ugodę z N iem 
cami w sprawie zarazy bydła.

Prezes ministrów przedłoży jutro program 
prac parlam entarnych. Prezes ministrów przed
łożył projekt ustawy o płacach urzędników. Izba 
umocowała prezydenta do złożenia monarsze ży
czeń z powodu Nowego Roku.

Paryż, 22 grudnia. Izba poselska p r z y j ę ł a

dyskusyi, w której wzięli udział Pascal. Fleya, 
konserwatysta F e n c e s c o  i m inister spraw za
granicznych, r o t u m  n i e u f n o ś  c i  zostało u c h w a 
l o n e  7£ g ł o s a m i  p r z e c i w  74. Dwunasta 
posłów wstrzymało się od głosowania

O a t a r g i u  udał się do króla by gc aw iad o - 
mić o uchwale Iz y.

Sofia, 22 grudnia. Na posiedzeniu sobrania od- 
cz„tano pismo hr. H a r t e n a u  {ks. Aleksandra 
Battenberga). w którem  tenże dziękuje reprezen
tantom szlachetnego narodu bułgarskiego za wspa
niałomyślną uchwałę (50 tysięcy fr. pensyi). So- 
branie przyjęło oklaskami pismo hr. H ffctenk.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Ausrryacka renta złota 
i % austryacka renta (marcowa) ■ .

Akoye oanku anstro-węgieisldego .
Akeye k r e d y to w o ....................... .....
Londyn ....................................................
3rebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryaclne.............................
Bat, knoty banku ciemiec. za 100 m.

Wiedeń, 22 grudnia. Ruble papierowe 115 75. 
Cena nafty 18‘—  do 21*25; spirytus 22*— ; żyto 
1 1 1 5 ; pszenica 11*48; jęczmień 6*79.

p r z e d ł ó ż  e n 1? o p r z e d ł u ż e n i a  t r a k t a -

K n n a  t e l e g r a f i c z n e .
w r a .  r ł * i d * t «

dnia 22 grudnia 1891 roku.
Curs w wal. 

anztr.
złr. ct
92 50
92 20

109 30
101 90

101S —
383 75
117 85

9 3 5
5 61

57 92 %

Odpowiedzialny Bedaktor:
D r , A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r , L e s ła w  S o re ń s k i,

Bubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
oyl, która też żadne] odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NAD&SŁa NB.

Przez
przeciw

lekarskie powagi poleconym środkiem

Influenzie
jest stary  naturalny koniak, a dostarcza go z wła
snych winnic po cenie 6 złr. za 4 butelki, lub 
8 złr. za 2 litry — f r a n c o .  2995 1-4 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, w zamku Go-
litach przy Gonobitz, w południowej Styryi.

Zwraca
lesa.

się uwagę na inserat Emanuela Til-

Spertrseżeaia neteorelogiesne
(podług obse^atoryurł kra) owskiog*) 

Kraków, dnia 22 grudnia.

wororaj
Ig. I® w*

dziś
g. 6 rano g. 2 pop

dziś

Ciśnienie powietrza 
(«r<id. do 0)
Temperatura 

w stopniach Oelsinssa

759*2mn> 757*0mm 756 One

— 9°,8 — 8°»3 | — 4®,8

Kierunek i mec wiatru „  „
(0 -  cisza, 10 burza; WNW 1 WKW 1 , WSW 3

W hgotność względna
(W odsetkach)

Swu nieba 
?og., 10 zup. po Km

94%  91%

10 10

72%

10

Telegramy „Nowej Reformy!'
{Teh gram y B iuru  K orespondencyjn i0 )

W iedeń, 22 grudnia. Patentem  cesarskim zwo
łane zo=tały sejmy krajiw e S t y r y i ,  G o r y c y i  
i G r a d y s k i  na 28 grudnia br.

tó w  h a n d l o w y c h  z o b c e m i  p a ń s t w a m i  
a odrzuciła 440 głosami przeciw 94 przeciwny
wniosek L e o n a  S a y’a.

Paryż, 22 grudnia. Pism a rojalistyczne zaprze
czyły stanowczo doniesieniu D uily N ew s , jakoby 
hrabia Paryża postanowił zrzec się dawnych 
swych roszczeń i dążeń politycznych, a to by 
módz powrócić do Francyi z rzekomego powodu, 
że mu nie służy angielski klimat.

Londyn, 22 grudnia. Wczoraj umarł książę 
D e v o n s h i r e. W skutek tego syn jego S p e n 
c e r  H a r t i n g t o n  występuje z Izby niższej i 
staje się członkiem Izby parów.

Sfery parlam entarne wskazują Cham oerlain'a 
jako prawdopodobnego następcę H artingtona 
w przywództwie stronnictwa liberalno unionisty- 
cznego.

Rzym, 22 grudnia. Izba poselska przyjęła 207 
głosam i przeciw 75 całą ustawę, znaną pod nazwą
„Gutenaccio', poczem posiedzenie Zamknięto.

Izba odroczyła się do 14 stycznia. Po ponow- 
nem zebraniu się Izby, rozpocznie się rozprawa 
na& traktatami handlowemi.

Ateny, 22 grudnia. M inister spraw zagranicz
nych w odpowiedzi w Izb>e na in terpelację do
tyczącą zapalenia, ii  rząd bułgarski zamierza 
we wszystkich szkołach krajowych nie wyłącza
jąc greckich, wprowadzić język bułgarski, jako 
wykładowy — oświadczył, i i  agent grecki po
czynił w Sofii przedstaw ienia w tej sprawie, a 
Stambułów przyrzekł swą pomoc.

Bukareszt, 22 grudnia. Izba poseluka zebrała 
się znowu. P a s c a l  w D ió sł w imieniu opozycji 
r o t u m  n i e u f n o ś c i  dla rządu. Po dłuższ j

Akademik
poiznkuje l e k c y  i w miejscu.

Wiadomość w Adm. N . Reformy.
2918 0

„Ważne dla dam“. Zwraca się uwagę na ogło
szenie w dzisiejszym numerze.

Na liczne zapytania przybywszy z W arszawy, za
wiadamiam interesowanych, ie  otworzyłam jn i  naj
nowszą Warszawską Pracownię sukien i okryć 
damskich, oraz ubrań dziecinnych i wykonuję 
takowe według najnowszych ło rnali paryskich.

Mam zaszczyt polecić eię łaskawym względom 
Szanownej P. T . Publiczności, ręcząc *a krój najle
pszy i wykonanie najdokładniejsze, odpowiadające 
najwybredniejizym nawet wymaganiom, oraz za naj
ściślejszą punktualuośó rebót w terminie oznaczonym 
Zamów enia z prowincyi uskutecznia najszybciej za 
pobraniem pocztowem. Ceny wyjątkowo niikie.

M a r y a  B a d o w s k a .
Ul. Floryańska, 24, „pod 3-ma 

2797 O dzwonami".

Mieszczanin i chłop
w  ( Ś w i e t l e  k o n s t y t o c y i  f i  M a j a .

Szkic hiftoryczno-społeczny
wyszedł już z druku i jest do nabycia w Adm i
n istracji Nowej Reformy i w księgarni Krzyża 

nowsk’ego w Krakowie po cenie 30 ct.

W szelkie papleiry war
tościowe, banknoty za
graniczne 1 monety, ku
puje i sprzedaje ped najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

I n t m i S A i o l i a i

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 .
3 0 . Zlecenia z prowiocyi 
uskuteczE ia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K r a k ó w ,  d n i a  8 8 /1 2
(B«i Meśąof n ksponn.)

Ruble papierowe . . . .  ka 100 rubli
Marki nuenkłe . . . .  aa 100 nu ,r. 
łO-to frankówka złota . . . . .
6t/; Poiyeska krajowa galio. za <łr. loo 
*»/,,*/, IV ty czka kraju" a gafie, za Sr Vft 
%• Obligacje i*demo. gfl za złr. JOO k .». 
4*/, galicyjski iundosz propir yiny . .

Listy ustaw. Banku kraj. sr *1 100 
V/, Obliji ’t*Ksnalns ,  ,  . I
4*/a Listy itatowna Tow. eW  Ma s

W aru saw sa , d n i a  2 1 (12 .
(Bas b. oąoago knp&au.j 

i i*, Lietj SM‘,awne z r. 1869 za rubli 100 
i*/, Liaty likwidacyjne . . za mbli 100 
■5°/, Listy a u t WŁrstaT7y IBm. „ „ 100

> » »
, 1 .  * IG ®a- •
. .  IV Bas. .

100|1
100
OJ

4*/t
m
n

4 v / .
VI.
n

n

Baśka Mr*. z p « a . 10*;, 
a a «W r. *• *0 latti

3 (i

Ukwldao.
Król. Pol. za rtbli loo 99 -

100 1:

lOtt 86 -

L w ó w , d n ia  2 1 /1 2 . jj
Akaye Banku hip. gal. (dywid.) na *łr. 900 315 
5«/, Liaty "*et. Banko hipot. sa rfr- 100 100 
4 »/,*/. Liaty *a«t. Banku kraj. za "łr. loo- 9« 
49/i U . Tow. tred. - u n. -1  . 100 99
4’ .  „ „ „ „ ikr. 56 >  100 94
K*i( Obligacja t  !»mn jralio. za U 100 m k M
4°(, galii yjakl fundusz proplnaoyjny 91
5•/, Oblig. komma. Braku Sraj. za złr. 'OO lOt
4 ‘l,*/i Okllcaeya p ppoAęoHrai. ia  1* d r .  97

W i e d e ń  d n i a  2 1 1 2 .
O te lla  ś ł ■ |  ■ p a ń s t w a

(bez bieiąeegu kuponu.)
5 '/, Baute austr. papier. 
o'/, „ .  srebrma .
**/„ „ ■ złota . .
>“/# • - papier, nowa
4*/, Lo." z r. 1854 na 250 złr.
VI. .  z r .łd d O aa 5u0złr.

’/, „ z r. 1860 aa ICO złr. • .
* » r. 1864 baz '/, oał« -

Obllaaoyt karjzy węfitrskls).
—i ł 0/. Renta zł„ta ..........................za ar. 100
—15%  B*nta papierowa . . sa iłr. 100 
1 [pjzyzyk»prem. węg. po 100 zł.
10jł°/» Losy Ciaańskie (Theie-Reg.)
30]
go] Obllgaoye Indeanlzaoyjne.
9' t /• galicyjski fundusz projunaryjny . 
70(57, Obi, inJ. O .lieyi . . . za 100 m
10 4 >  Obi. iud. Węgier . .

s a iłr  100 
aa iłr. 100
za złr. 100 
zasłr. 100 
. 1.
. za 100 
. aa lOCj 

za 100 1

1(Hj 
100 1!

k.
100 złr.

i-

100 90 
97 75; 

102 15 
01 '<6 

IGI ^  
100

Uaty łaataw n.
} 3*1, Badan-Oradit allg. 5at. z pr za dr.

 ! 4‘/.7 . 6*1- Tow. kred. ziem. r,o .  51 Sr.
_ < 4*/,*' Bank krajowy galicyjski *» złr 

57,  Bank kraj. obi. Komur-ws za złr* 
—s *7,7. Banka aitzoro-węgiawk. za złr. 
—i 4°/, -aaki austro-węgiorakiago za złr,
 :* Paakr«> kin mam ■ BFMU.fi

100
100
100
100
100
100

92 55 
92 O

109 10 
102 06 
34 -  

13o 75 
148 -  
79 —

101 86 
137 50

,‘j i  75

92 
104 
80 70

109
102
<35
137
148
180

-J j 4 '), Bankn Up. węg. a premie u  jó  iQ0
*
? L ■ e y.
; Bndapeot loay Bazylik- na 

Kład^towe awrtr.
11 Krakowikio • . . .  na 
30 Czerwonego Krzyża anstr. nr 
4‘J Gzerw. Krzyte węgierzkl# z .
25, B adolia.............................. u
- f  StanWawowskia . . .
60

109 -
99 41
98 j  

101 -

1 0 0  5 1

99 6
114 5i

5 iłr. w. a  
na 100 *łr. w. a  

20 zlr. w. a. 
10 ałr. w. a. 
5 iłr . w. a. 

10 iłr. w. a. 
10 złr. w. a.

50

101
138
l td

trwH.
10 * -

8* -  |Baakvt r iip Wiener
55

2

92
106

91

6O1

70

17 — 
14 — 
12 —

J2-—

Akcys t  JNunw i ka!-j«w«
Aaglobank A na 100 a*

na 100 zh
Kredyt, dl* bandlo i przem. na '40  zł 
Kreditbank węg. ahgem. ia 200 złr 
Onlie. Bank hipoteczny

— [^anderbank . . . .
47-M AMtro-w yienki .

gg-lB Fardynanla Półneen- . 
cf40>Carola Ladwlka . . .

14 —{Lwowiko-Oaaniow. .

200 z t  
ma 200 złt 
na 100 złr 
na 100 itr. 

na 1060 złr 
na 210 zti. 
na KO zł.

6 401 
186

6 80 
186 75

1* 50 W3 60
lo  80 
10 25
19 50 20 60
27 50

152 — 
K6 40 
I2W4 s 
SW8 25 
8 4 
‘97 50 
IO10 — 
12*. 
1800 
»j 6 —
441 -

17 10
10 75

152 50 
i^e  -  

ODbt 75 
326 2 6

61 121

198 — 
1014 — 

«  50 
I8i‘4 — 
107 — 
U l  -

D u  lu h T ; i in t i r  t j i a j  jakó ba  h o c h s t im a
I n k l W i  f t n i k  i l f w w  U a l a  A - B ,

kapuje i sprzedaje p o d  ■ a J k o n F s t s i e j H ^ n i i  w a ra m k a M l krajowe i zagraniozoe papiery,
‘ I lttlW II, laty, M iatty, wynucnia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia z prow incji

lakuteoznU odwrotną pooztą W  doliczani* prowiiTię



D d U S I *  w f a l l a i l c I H  D  I ID  A M  A  Q l l l/ ia n n ir a  |0  poleca wielki wybór zabawek dziecinnych, kołnierze, mankiety, laski, parasole, teczki, albumy, przybory do po
D w A f l l  W  " u ' l v l l S l U  II-  L I D H N H ,  O U K ly f l l l lu U j  10 9 droży, wyroby skórzane, przedmioty brązowe 1 mnjolkowe, perfumy i mydełka. — Ceny umiarkowane. 2SS9 6 i

4 Nr. 2 9 3 .    N O W A R E F O R M A.     Kraków, 23 Grudnia 1891.

M aggi’ego „p rzy p ra tu y  do roso łu“ c zy n ią  zdu m iew a jąco

W S Z Y S T K I E  ZUPY D O B B E H I

•  w e  f f a s z e e z k a c ł i  o d  4 5  c t . • Najwyższe uznanie na wystawie światowej w Paryżu 1889. (Wynalazca pył członkiem jury.) Do Dabyc a we wszystkich M la ii l lonialoycl i ielikatem

W Krakowie
w aptece

Konstantego
Wiszniewskiego.

2984 1

Oesterr.-ungar. Finan z-Rundscłiau.
Powszechne uznanie, jakiego dostąpiło nasze pismo, zniewoliło nas do powiększenia go i to tak pod względem foriuuia, jak i jego treści. — W tych tamach będą, Jak dotąd, wyczerpująco 1 ubjektywnte omawiane wszelkie

pofetępy na polu finansów i gospodarstwa. Ośmielamy się ufać, że pisma to w nowej formie znajdzie jak najszersze koło czytelników. Mimo ofiar, jakie musieliśmy penieśe, powiększając pismo, zostaje ce»a  abonamentowa niezmieniona
jak dotąd, ponieważ staramy się tylko o to , aby rozohoaziło się ono w jak największej liczbie. — Na mera próbne wysyłamy darmo i npłatnie.

R o o z n a  j i r o n a - 1 T u o r u t a ,  z a  5 2  b o g a t y c h  w  t r e ó ó  n u m e r ó w  w y a o n l  t y l k o  X s i r .
2872 4 6 A d m ln i s t r a c y a :  W le n ,  I . ,  W a l la e r s t r a s a e ,  1 1 .

H a  C l w i a z d f e ę !

Już wyszedł nowy

Ztiidr W  Mowychl
m a J l a d » * e J * * y *** 1 n » j  w i ę c e j  n -  
i y w » * y c ł l  * m a ł o  j e s z c z e  t a

zabranych i u lg ion jcb  na 
c h ó r  mięszany lub na 1 głos z towarzy
szeniem orgauu lub fortepianu przez St. 
O chm ańskiego, dyrygenta chóru przy 

kościele Ń. W. P. 2988 1 3 
C e n a  1  z ip .  2 0  c e n t .

Do nabyeia w księgarni S. Krzyża
nowskiego i Leona Frbm m era.

M M ą s ą ą s w — — — —  
I łfo w e  w y d a n ie

T D o  p i e l ę g n o w a l i  l a  1  u p i ę k s z e n i a  c i a ł a
5 0  la t pow odzenia!

ii
wykonane fotograf., w oryginalnej opra
w ie, wyszło nakładem  D rukarni Związ

kowej w Krakowie. 2986 1 3 
Do nabyeia we wszystkich księgar

niach i celniejszych handlach papieru.

E t n  t y n o w ó z i y

m agister farm acyi
pu.zukuj# posady. 2989 1 3 

Bliższa wiadomość w aptece w Ciężkowloaob.

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się przedstawiająca, z oficynami, wraz 
z wozownią, st ajnią i pralnią w osobnem za
budowaniu , z wyklnozeniem pośrednictwa , do 

sprzedania. 2991 1 6 
W adomośó u 8 .  P., ulica Poselska, 

I . .  Iw , na dole, pierwsze drzwi na lewo.

Kamienica ł-piętrowa
z dużym ogrodem, dobrze się rentująea, 
z małym kapitałem  dopłaty, jest d o  
s p r z e d a n i a .  Wiadomości udzieli p. 
S . P ., u lica  P o s e ls k a ,* L. 1 9 , na dule, 
pierwsze drzwi na lewo. 2992 1 6

C e n y  z n l ś o n o .
E I H I K 1  C I I T T L £ R i

f
 -Pierwsza krajjwa

fabryka krawatów

Kraków, ul. Grodzka, t .  II, w ofi
cynie na nole, 

poleca wielki wybór krawatów na 
katdy sezon, najnowszych f is^nów 
sprzedająo pojedynczo i na tuziny 

po cenach najniższych.

Przyjmuje się także marerye do 
rob.enia krawatek i rękawiczki do
prania. 2970 1 2

i
C C C C N C C C C N C C

Suknie damskie •
wykonuje w jak najkrót- 0  

0  szym czasie 0
9 MAGAZYN MÓD f
{ m i i  i

w Krakow ie
e  o ,  Z a. 1 8 ,

poleca zarazem 2869 6 8 
w i e l k i  w y b ó r

kapeluszy damskich
kwiatów paryskich, pior s tru 
sich i fantazyjnych, gorsetów,
oraz wszelkie nowości w zakres 

tualety damskiej wchodzące.

I  

I

z  n <

m

i

H o d e l e  p a r y s k i e .

Bitni nlmacyjM aatKjtielńie
Mme Słephanie, Kraków, ul. Długa, 7,

poleca 2950 2 3
1. Nauczycielkę, Polkę, świeżo przybyłą zFran- 

eyi. z dosk. frane., niemiee., muzyką, ry
sunkami i pooz. malarstwa.

3. Nauczycielkę, Polkę, z artystyczną muzyką i
śpiaweir sredn. niemieckim i francuskim. 

3 Nauczycielkę, Polkę, z systemem szkolnym, 
średn. muzyką, pooz. franc. i niem.

4. Nauucjoielkę, Francuzkę, pensya 360 złr.
5. Ar Jolkę (nursery governesa). Pensya 300 złr.
6. Bonj Polki | Niemki, różnego uzdolnienia. 

Wszystkie wj7,oj wymienione oeoby mogą się
wykaznó jak najtepszemi rekomendacjami.

 1A  w ł r  dziennego,pewne.
* • *  " * °  z a r o b k u ,  bez ka

pitału i ryzyka, onarujlmy każdemu kto się 
ohce zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 
lo s o w  i p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h .

Zgłoszenia pod , Lose“ n ileży nadsyłać do 
Ekspe lyovi ogłoszeń J. Danneberg, Wlen I , 
Kampl |s 2760 id  10

Ili piętrze, zaraz do 
iadomosó przy ulicy Flo-
ń s k le j .  Ł . 8 . 29»0 3 6

Handlowiec
poszukuje zaiî e a do prowadzenia handlu ko
c e n i i delikatesów, 1 pomocy w dystylami, 
lub restanraeyi, w skł .dziś win, lub jato pła- 
tn'e*y objąó może rachunek wyszynku proiina- 
eyi i t. p. Ma lat 39, właua językiem polskim 

i r  DOuenfim i 1 rezponduje. 
■W iadoaość '  Adm. „N. Reformy, 2961 1 3

POPPA
p o l e c a  s i ę  n a s t ę p n j ą c e  s p e e y a l n o ś c l  t o a l e t o w e : Anatherynow* woda do j s t , od 60 l a t !
jest najlepszym środkiem na świecie, używanym przeciw wszelkim chorobom ust i zębów, we flaszkaoh po 
50 ot., I złr. i i złi 40 ot., Proszek do zębów 63 ot., Pasta do zębów w słoikach po 70 ct i w kawał
kach P« 35 c t, środki Błużąee di czyszczenia zębów, aby je lśniąco białemi zachować. — D r a  P o p p a  
m y d ł a  t o a l e t o w e  i 8avon Lóda 75 ot„ Fllederaeife 50 c t ,  Savbn Carmen 60 ct., Ylelet Ł« »p 50 et.. 
Gentlomen IP 25 Ot., SaYOn Pean d Espagne 30 ot., 8avon Cosmopollte 25 ot., iiai**y»t»Ł» i najłagn miej- 1 
sze yd< i toaletowe lez ostrości w użyciu , cudownego zapachu , dalej E.u de Oulnine 75 oent., najlepsza i 
esencja do myoia głowy, wzmacnia cebulki włosów, Exc8lsior 90 ot., najlepsza woda do zmywania głowy, 
używaLa z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom na głowic. Eau de Toliette I złr. Woda toaletowa utrzymuje 
świeżość i połysk naskórka i chroni go przeoiw wpływom powietrza. Poudre Popp I złr. 50 ct., najlepszy 
istniejący środek do upiększen.a twarzy, Odallne des Indos I złr., o.hrania skórę przeoiw zgrnbieL.j na
skórka, Eau Japonalse w‘ kartonach po 2 i 3 złr., nadzwyczaj szybko działają#y środek, zapełnię nieszko
dliwy, barwiący włosy i nadający im piękny poły sk, tudzież prawie krn-zy kolor, Fontalne Jouvenbe i złr. 
50 ot. (źródło odmłodzenia) środek służący do zabarwienia ciemnych włosów na jasne W s z e l k i e  i p e -  

Poszczególne wyroby odznaczają się najczystszą I najlepszą jakośolą, c f a l n e  p e r f n m y  ! Extraits concentrees Popp w 96 róinyeh g it inkach, elegancko ozdobione, flakor.
ozdobą I cudownym, silnym zapachem. I złr. 50 ot., Lllas des Perses flakon do I złr. 50 <;t Essence of Coeloglua z nowym zapachem orchidei

za karton 2 złr. 50 ot., Eau de Cologne russe we flaszkach po I złr. 80 ct. i I złr., Extract Muąuet, specyalnosć, za flakon I złr. 25 d  W y r o b y  * D a m a r a  t mjdłc 60 ot., 
perfumy I złr. 60 ct., puder I złr. 60 ot., woda toaletowa I złr 30 ot. Nowość w najlepszej jakości, wykonaniu i cudownego zapachu w eleganckim kartonie po 6 złr. 

G - o d l i G  u w » 2 i  I Przez lata zaszczycano mnie we wszystkich kołach puhlloznośol lloznemł dowodami, źe moje preparaty odznaczają się najlepszym doborem składników I zn- 
——= = = = —— —̂ —l-dtiwiającym  skutkiem, gdyż nie chodzi mi o ohwłlowy skutek, lecz staram się usilnie o najzupełalejszr dogsdzenie Szanownej Publloznośol

J .  G .  P O P P
c i k. austro-węgnriki i król. grecki dostawca nadworny, Diplome de membre oorrespondant di la Sooiśtó de melocine de Franse i zwyczajny ozłonek fraseusLiego Towarzystw* ’

bigieniotnego w Paiyżn.
N V * W i e d e ń ,  I., Bognergasse, 2. — L o n d y n ,  22, Colrman Street. — B u k a r e s z t ,  Strada Acaaemlel, 4. — W a r s z a w a ,  ullon Nloeała, 14. — B u d a p e s z t ,  4, loazeMór. 1

M e d y o l a n ,  Via Monte Napoieone, 23.
P ie r w s z a  f a b r y k a  p e r fu m  i  m y d e ł  to a le to w ych , u r z ą d z o n a  n a  sposób f r a n c u s k i  i  a n g ie ls k i.  '“TMN 

Dostać można v  K r a k o w i e  w aptekłoh pp. F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego, W. Redyka, a . Siedleckiego , F. Sobie, rajskiego, E. Stockmara, J. Trauezyńskiego 
I spadkobieroów, P. Krokiewicza. L. Rosnera, E. Radlera, Kuczkowskiego spadkobierców, jako też w handlach: W. Fenza, W. Krzysztofowicza, K.Bełdowskiega, M. Doeniiiga J, Zapla- 
talskiego, E Ki jrnika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimmlera, Braci Bilewskich , Hirscha Schóuberga, E- Smidowieza, R. H erdliełki, jak również w, wszystkieh aptekach, drogue- 
ryach i składach perfum w Galioyi. — Należy żądać wyraźnie preparatów Ora Poppa. 2042 6 14

SSOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOga
Amaiorowie herbaty 1 Kupcy!

Spróbujcie i przekonajcie, się!
Sprowadzajcie na próbę potrzebną Wam

H E B B A T Ę
od długoletniej firmy

E. GOTTLIEEA w KRAKOWIE
Stradom, L. 17, i filia przy ulicy Floryańskiej, L. 25,

zało ionej w roku 18415 1 odznaczonej z ł o t y m  m e d a l e m .
Zamówienia z prowinoyi uskutecznia się odwrotną pooztą.

(J nas każdy do G ottlieba bieży 
Kupić herbaty, bo dostanie świeżej, 
ifirm a Gottlieba ma setki uzn an ia , 
Że tylko jej heibata jest wyborna i tania. 2987 1 3

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady b u c h a l t e r a  K a s y  O s z c z ę .

d tto£eI m ia s t a  T a r n o p o l a ,  rozpisuje się niniejszem konkurs.
Do posady tej przywiązana jest: Płaca roczna 1.200 złr. (ty- 

S19c dwieście), dodatek aktywalny 200 złr. (dwieście), prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 120 złr. (sto dwadzieścia), ewentu- 

boa remuneracya w miarę osiągniętych przez Kasę Oszczglności 
zysków corocznych wreszcie prawo do emerytury po myśli posta
nowień tutejszego statutu emerytalnego.

Od ubiegających się o tę posadę wymaga się;
a) dowodu teoretycznego i praktycznego wykształcenia w zawo

dzie rachunkowym,
b) świadectwa kilkoletniej przynajmniej służby w Kasie Oszczę

dności lub w Zakładzie pokrewnym, wreszcie
c) dowodu nieprzekroczonego wieku normalnego.

Podania wy8toSowane do Wydziału Kasy Oszozędnośoi m:.As â 
Tarnopola zechcą kempetenci wnieśó na ręce podpisanej Dyrekcyi 
n a j p ó ź n ie j  d o  s so  s t y c z n i a  1 8 9 2  r .

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
Tarnopol 14 grudnia 1891 r.

298i 1 3 K o ź m i ń s k i  m. p.

SKŁAD

p o d
JK JIŁA JtfU EŁ . T IL L E N

W  K R A . K O  W I E

przy  u licy Grodzkiej, L. 36 (we własnym domu).
Poleca swoje s#pa97 towar w jakoto :

Noże, ńJeloe, łyżki z różnego metalu, seyforyki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. W agi. 
balansowe, .uohenne i deeymalne. Priyrzą y i naczynia ka ihenne, żelazne i blaszane ' 
emaljc wane. Samowary tnlskie, taoe. ceraty. ptdzla rzemieślnicze, zamki, kłódki, oku- i 
oia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałyc . eee żelaza#, taee Iprzed pieo, łóżka, 

umywalnie i wieszadła Ceny nąjum iarkofeJ,e i stałe. 2959 2 10

 : XlX X X X X X X X D O C  O O O O O O Ć Ż

J .  A . l t l TD O L F  W  K B 4 B O W IE
r ó g  t i U o y  Q - r o i l z l s t e J  1

SKŁAD PŁOCIEM i B IELIZN Y STOŁOWEJ
oraz

s z w a l n i a  t o i e l i z » y
P o l e c a  d l a  P a n ó W : 

wszelką b i d l * i i ę  męską z najlepszych materyałów zrobioną , PO cenach najprzystępniejszych, 
f io ś u z o lc  po *łr. 1-fiO, I 89. 2, 2.25, 2.50 i wyżej. gkarJ>© G ** h r u w a i b j , c h u s t k i ,  

r ę k a w i c z k i  z i m o w e  itp. — Pizy wlększemzakupnle rabat. 2891 8 6

s r o t o w e j .

n t O O K T S l  i  t r w a ł ® 1
1. kraj, fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków

ANTONIEGO H II1KIEW W3A
K r a k ó w , u l .  G r o d z k a ,  L .  31 , o b o k  h a n d lu  T lgo KoaZti- F a b ry /ca  J^ , M o s t jw a ,

L . G, n a  K a ź m ie r z u ,  poljoa: 2956 2 20
Rękawiesfei w najlepazyeh gatunkach glaoó i duńskie, zimowe i letnie, w rożnyeh długośeiaeh. 
Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higjeeioinjch, (które na żądanie 
■am 'alładam) Wielki wiybór szelek gumowych i haftowanych, własnego -robu. Przyjmuję 
zamówienia na ubrania jcloniiowe, p o d u szk i, prześcieradła i inu# wyroby skórzane w zakres 

tenże wehodzaee. Ctenj niskie. F « y  zamówieniach hurtownyoh znaczny rabat.

W y i m i e o i t y  B U W O B f  w o ł y l i s k l ,  funt 2 złr.
Osobliwy Bulion własnego wyrobu

z dziczyzny i d robin , bardzo pożywny i posilny, funt 3 * łr .

Zialomity Pasztet i janj®, Win i lrątrdtU psiej, 1 fant złr. 150, oraz
w s z e l K ^ t l z i o z y z n ę

w całości i na częśei, poleca

K  A l t  O L  H l f O l E C K  i  S P Ó Ł K A .
Pierwszy handel dziczyzny, towarów korzennych, artykułów  

(spożywczych, win, wódek i wazelklch delikatesów
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń & ł t a ,  2 3 .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .  2962 3 15

S p e c y a ln o ś ć
drtąd u nas nieznana

Kawior Carski
całkiem świeży, z Kaspijskiego merza, z u p e ł 
n i e  n ie w o lo n y ,  dotąd tylko na carski dwór 
i najwyższej arystokraoy. w Pet, sbnrgu i Mo
skwie dostarczany, - smak równy najlepszym 

ostrygom ostendzkim
nadszedł po raz pierwszy do 

Handlu Łakoci i Win
Ant. H aw ełki

w K rakow ie.
Tenże handel poleca na nadchodzące święta:

a y b y  m o r s k i e  f iw le z e , Turbot, Soles, 
Homary i Ostrygi ostentlrkie.

B y b y  k r a j o w e , .wieże, wędzone i różne 
marynaty

D a i e z y z a ę  i  z w i e r z y n ę  świeżą. 
P a s z t e t y  ( M r a t e b o iy  , k i e  i  z  d z i 

c z y z n y .
O w o c e  t y r o l s k i e  1 w ł o s k i e , oraz ró

żne B a k a l i a .  g92g 4 4

Już wygzk nakładem 
Leona Frommera w Krakowie ul. Sze
wska, 7, „Udtawa b d. 33 Mąja 188g 
L. 83 D. p. p. a ot* ijlęduieniem oita- 
w? * d. 33 M us 1883 L. 88 D. p. p. 
(o ewidencji katastru i rozporządzeń 
wykonawczych objaśniona praktycznie 
przez W. PawlikowBkiego e. k. adjunkU 

sądowego. 2968 8 6

OOOOOOOOOOIOOCOOOOOOOOOOOOOOO

K A L O S Z E

r o s y j sk ie
w wielkim wyborze 

p o  j a l s k i c ł i  c e n a c h  

poleca K A « A * Y I f
Br*. BILEWSKICH

w Krakowie, oboK kości oJ a N. P. Maryi. 26}6 910
o o o o o o o o o o i o o o o o o o o i o o o o o p o o o o

Każdy własnym młynarzem!
S T a j n o w a z e  n » i y » y

1  I r l  O T - i S t O W ę
dostarozają n ą id e l lk a i  ni©J**®J “ f j ,r * ®*i m h  lnb m n k t  łatwe do raaba , mogą
by? przez każdego kierowane i ^  pod w^lędem oeny
nabycia. Illustr*wane prospekt* i próby miewa na żądanie 

darmo i opłatme.

A U G t J 0 T  K O L B ,
fabryka maszyn rolniczych, pomp i pralń,

w  W i e d n i a ,  A nast»* tus
C tr ttn -U a sse , N r. 30. 272u 11 18

Uwaga. Rzeto|ni jenci i odprzedający będą przyjęci.

SKŁAD FUTER
pod „Murzynem1*

Kraków, ulica firodzka, L. 32,
poleea swój J o  b o r  owo z a opa t r z ony

FUTER krajowych
rosyjskich i amerykańskich

R O t o W y o ł i  1  n . n  r a t a l f . 1 .
Urządziwszy obok mego składu futer 

pracownię tskswyeL, jestem w 8'anie 
przyjmować wszelki* w zakres ten wsho- 
drąer obstalunki i reperacje, które wy 
bonuję punktualuie po najtańszych ji 
cenach. 2296 39 44 W

Z uszanowaniem P .  M d o P .

5 0 0 —6 0 0  m e t r ó w

szyn kolejowych
tak zw anych „Foldbahnschienen"  
i do tego d w ó c h  w ó z k ó w  po
szukuje d o  p o iy c K e n ia  lub 
s p r z e d a ż y  firma B n r s c h i k  

i  H a n n  w  S k o ł y s z y n i e .
2985 S 1Ó|

N a ,  G - w l a a s a i s ę !
Znaczny wybór pięknyeh książek do na

bożeństwa od lo ct. do 25 złr., oraz gusto
wne i tauie obrazki na kolędą °d 15 
cent. za 10;) sztuk do 50 eent. za i obrazek 
poleca Skład artykułów dewocvJnyoh

Kazimierza Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod „Aniołem 88M 4 4

w  K r a k ó w ,  p l a c  M » rv>- 1 ,  N«

r f - y .

Oridnalna
Sel ter ska-Woda (Hassau)

Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw
szego rzędu. "W

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach. 
l* r z ie g t r o g a l  Uprasza się wyraźnie żądać n r i j g b u r t n j

Selterską",  j na to uważać aby kapsółka, wypalany 
korek i wiąjętka oznaczenie: „Originalu nowty.

Wilhelm Fenz
w K r a k o w i e

zaopatrzył świeżo swoją s t a l ą  w y a t a -  
w ę  n a  I  p i ę t r z e  i łaskawym w zglę

dom ją poleca. 3927 6 0 
J a k o  n o w o ś ć  t

Meble pieprzowe i bambusowe. 
Parawany i hafty japońskie.

Z a b a w k i ,  l a ł k L
świeczki i ozdoby na drzewko. 

Ł a m i g ł ó w k i  i k o n i e .
Karty, herbata.

K a l o s z e  r o a y j  a k i e .
Spis towarów na żądanie franlco. 

O e n y  w y j ą t k o w o  » i * k i e »

( l a n - G a u

(najpys tiiiejsry przysmak orzeźwiający)
Z parowej fabryki pierników 

L *  C z y ń s k l e f f o
w elegan«hioh padeł##zkeeh po ito  c n t .  do 
nabyeia w »fcłau -«L własnych we Lwowio, w 
Krakowie, w Przemyślu, w laf-otławln, w Pradze, 
W wiedalu i po wszystkich inacaniejizyrh han- 

dlaoh koriennyeh. 2616 23 0

Lustro weneckie (antyk)
tzale^francuskie, są do iprzeaania w 

Rynka głównym, L, 23, II piętro. 
Oglądać można eodziennie od goiziny 11 do 

12 w południe. 2944 , -

Wiadomość dla matek.
z x a  G - w i a z t U t ę !

Na podarki i na kolędy świąteozne najo 
wiedmejsze i najpraktyczniejsze są

nbranba dla dzieol
które zamawiać można w no«o otwartej | i r a -  
c o a r n i  w a r s z a w s k i e j  n b r a ń  d * le -  
e l n u y c b  1 d a n a w k lc h  t o a l e t ,  ora: «> 
k r y ć  t a t r z a n y c h .

i l f .  Sadowska. 
K r a k ó w  , n l .  F l o r y n ń a k n  , Ł .

„pod trzema dzwon»mi“- 
Zamówienia zamie soowe -K-tecznia i ...j. 

wrotnie i wedłng mid n#j- ;;ei9Z7«h w s* onn 
zimowym. Przy najsumienniejezem wykośo/.oińti 
bez porównaniu najniżazo ceny. 2814 10' C-

#  ,EBI U

Papier g fafcrrki ¥rsrtSl Mak w Bietelra.

jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania -v;l 

goci w mokrych murach. 
Broszurki bezpłatnie. 2634 « 

Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Kra 
howie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro.

Z i ó ł k a  p is r s io w s
D ra  Seebopgwa

Jedjnj środek przeciw chorobonf p<n 
cowym, mianowicie: uporczywym kaia- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zaflegmlenłu i t. p- 2etu is 3 

P a k i e t  2 0  et., za stempel i op& 
kowsnio na prowincję o 10 ct. więcej 

Do nabycia w aptece .pod złotą gh 
w ą- Leona Roansra w  Krakowie.

Odpowiedzialny nądoa drukarni A. Szyjew»kL


